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ego” na podstawie zawar- 
że sanok z wydawnictwem 
„Bluszczw” ma jedyne t wyłą- 
czne prawo dawanta tego tygo- 
dnika po zniżonej certe. 


Kto prawodawcą ? 


Lwów 21. września. 
Interpretacja $ 2. ustawy o stowarzyszeniach 
jest od dłuższego czasu kwestją sporną mę 
czynnikami politycznemi w Austrji. Wiadomo, e 
zgromadzenia publiczne, dła wszystkich dostępne 
— w myśl ustawy o stowarzyszeniach 1 agroma- 
dzeniach — muszą być podane do wiadomości 
miejscowych włada politycznych, względnie poll- 
cyjnych, którym wolno następnie na te agroma- 
dzenia wysyłać swojego reprezentanta. Od tego 
obowiązku wolne s zgromadzenia, ograniczone 
do „zaproszonych gości". Tak powiada ustawa; 
pojęcie to „gości proszonych* było przez długie 
lata dla wszystkich jasnem i zrozumiałem. Jeżeli 
zwołujący zgromadzenie wystosował do kogoś 
imienne zaproszenie, to ten był gościeri proszo- 
nym, a jeżeli zgromadzenie ograniczało się do 
samych takich gości proszonych, jeżeli ono nie 
było dla ogółu dostępne, jeżeli bez zaproszenia 
nie można było w zgromadzeniu uczestniczyć, 
to zgromadzenie takie było wolae „od obowiąsku 
powiadzmiania władzy i poddania się wogóle tym 
ograniczeniom, jakie ustawa nakłada na zgroma- 
i iczne. i 
dapni BORi i trwało przez długie lata, bo in- 
nych kryteriów dla określenia pojęcia „gości 
roszonych* nie było. Dopiero w ostatnim czasie 
władze polityczne zapuściły się w studja smcze- 
ółowe nad tem pojęciem „proszonych gości” i 
oszły do przekonania, że pojęcie to można bar- 
dso dobrse ograniczyć i nadąć mu inne ściślej- 
sze i ciaśniejsze cechy, aniżeli ono dotychczas 
posiadało. Te lingwistyczne stadja policyjne w 
celach interpretatorskich znalazły potwierdzenie 
w najwyższym trybunale sprawiedliwości, który 
w pewnym specjalnym wypadku orzekł, że po- 
jęcie „gości proszonych* należy istotnie ograni- 
czyć, A nie zadawalając się tym jednym wyro- 
kiem, wydał w tym duchn pouczenie dla sądów 
podwładnych, które dla nich miało być niejako 
autentyczną i obowiąsującą interpretacją 820 
sprawie tej dużo wtedy się pisało, zwłaszcza, że 
i w parlamencie spróbowano podjąć akcję gwoli 
uratowania zagrożonej swobody zgromadzeń, 
Jaki przebieg miała ta akcja, wiadomo : 
Ieba poselska uchwaliła wniosek Winterhollera i 
na tem na rasie sprawa ngrzęsła. Izba panów 
nie zabrała jeszcze w tej sprawie głosu. W cza- 
sie rozpraw parlamentarnych reprezentanci rządu 
oświadczyli się, jak wiadomo, przeciw wnioskowi 
posła Winterhollera, a za aatrzymaniem dotych- 
czasowego brzmienia ustawy = wolnością — na- 
turalnie — interpretowania jej według własnego 
widzimisię. Mimo tej opozycji, izba większością 
głosów zmianę uchwaliła i dała w ten sposób 
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IZYDORA KUNCEWICZĄ. 


[Ciąg dalszy.] 

Do domu powróciłem z formalnym szumem 
w głowie. Pani Małgorzata jest bezsprzecznie 
kobietą dnmną, lecz zarasem— bezinteresowną ! 
W każdym razie okazała bezinteresowność w wy- 
sekim stopniu, nie godząc się na przyjęcie tak 
wspaniałego podarku. Przyjąwszy go, stałaby się 
panią znacznego majątku, „którym mogłaby do- 
wolnie rozporządzać; obesnie nie ma nic! Gł 
zań rzeczywiście jest bezinteresowną, to w takim 
rasie chyba że nie wyszła za mąż z prostego 
wyrachowania? |... A więc cóż ją do tego po- 
pchnęło ? Egzaltacja, spowodowana wychowa- 
niem i nieswykłym u młodej dziewczyny try- 
bem życia? Urok wiedzy i wyższości umysło- 
wej? Sympatja dla osoby, wzięta mylnie za 
trwałe moxucie?... ~ 

Przypuściwszy te Wszystkie ewentnalności, 
lub którąkolwiek s nich jedną, musiałbym przy- 
znać, Żż8 nie znając tej kobiety dokładnie, nie- 
sprawiedliwie odsądziłem ją od czci i wiary, że 
jest lepszą, niż mi się wydawała, że jest może 
tylko zaślepiona, nieświadoma siebie i swego po- 
łożenia, tak samo, jak Hamu... 

W takim jednak razie z małżeństwem ich 
ma się rsecz jeszcze gorzej!... Zamiast jednej, 
cierpieć będą dwie osoby, gdyż Przyjść musi 
ohwila, w której iluzje Małgorzaty roswieją "się, 
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wyraźnie do poznania, że się z zapatrywaniem 
rządu i jego usiiowaną interpretacją nie zgadza. 
Wobec tego stanu rzeczy sdawaćby się powinno, 
że rząd, do czasu, gdy sprawa ostatecznie w 
drodze ustawodawczej nie będzie załatwioną, nic 
nie uczyni. Najprymitywniejsza lojalność naka- 
zywałaby tego rodzaju wstrzemięźliwość. Pod pe- 
wnym względem rząd jest w tej sprawie stroną 
sporującą się, może nawet mniej uprawnioną, 
aniżeli isba poselska. Uczynił on coś, czego ciało 
prawodawcze nietylko nie pochwaliło i nie po- 
twierdziło, ale owszem wprost zganiło i nie u- 
snało — ergo powinien się rząd conajmniej wstrzy- 
mać od wszelkiej dalszej akcji, aż de stanowczego 
sprawy załatwienia. 

Rząd ienemi jednak widocznie kieruje się 
względami i nie czekając rozstrzygnięcia isby 


panów, wydał rozporządzenie, które jest dowo- | 
dem, że nasze władze administracyjae i policyj- * 


ne nie oglądają sią wcale na isbę deputowanych, 
że ignorują w zupełności nietylko przeprowadso- 
ne tam rozprawy, ale także powzięte uchwały, 
a opierając sią na znanem orzeczeniu najwyż- 
tsego trybunału sprawiedliwości i nadal tłama- 


czyć będą $. 2. w sposób, niezgodny ani z brzmie- ' 
niem i duchem ustawy, ani z wyrażoną wolą ` 


władzy ustawodawczej. Musimy doprawdy mieć 
się na ostrożności, by nie wejść w kolizję s pa- 


sad prawnych. Jest to powszechnie przyjętą za- 
sadą, uunaną także w kodeksach austrjackich, 
że jedynie ustawodawca ma prawo tłumaczyć 
ustawę w sposób, powszechnie cbowiązujący. 
Wobec rczporządzsnia, ogłoszonego w Wiener 
Zig., mimowoli nasuwa się pytanie: kto dzisiaj 
w Austrji prawodawcą ? U. s. o. o. 
= 
ak 

Wsporoniane ogłoszenie urzędowej Wiener 
Zeitunn orzeka, że władze odtąd stosować się 
będą do następującego tłómaczenia postanowień 
o zgromadzeniach, ograniczonych na zaproszo- 
nych gości. 

„Źwołujący zgromadzenie — pisze dziennik 
urzędowy — do którego w myśl $. 2. ustawy 
o stowarzyszeniach, ustawa ta nie ma zastoso: 
wania, musi, jak dotychczas, przedkładać spis 
osób zaproszonych. Spis ten, powinien być tak 
ułożony, aby z niego wynikało, że liczba sapro- 
szonych jest z góry ograniczoną, gdyż zapro- 


szenie całych kategoryj, inb klas, do udziału w : 


zgromadzeniu, nadaje tomaż cechy zgromadzenia, 
dostępnego dla każdego, a to nawet wtedy, gdy 
uczestnicy zgromadzenia otrzymują następnie 
karty zaproszenia, lub karty legitymacyjne i tyl- 
ko za okazaniem tych kart mogą brać adział w 
zgromadzeniu. Takie ogólne zaproszenie nie mo- 
że, pomimo tych formalności, nadać zgromadze- 
niu cechy zgromadzenia, ograniczonego na zapro- 
szonych gości i nie może zastąpić zaproszenia, 
wystosowanego przez urządzających zgromadze- 
nie, do osób, indywidualnie oznaczonych. * 

„Na tę cechę, którą najwyższy trybunał 
kasacyjny podnosił w swoich orzeczeniach, że 


zgromadzenie i być wystosowane do osób, ozna- 
czonych indywidnalnie, będzie mię w praktyce 
zwraeać uwagę szczególnie przy zgromadzeniach 
delegatów, kongresach itd. Jak uajwyższy try- 
banał orzekł w innym wypadku, pojęcie „zapro- 
szeni gońcie* wymaga, aby zwołujący sam wy- 
hierał osoby, które zaprasza. Tej swobody w wy- 
borze pozbawia się on natomiast, jeżeli wymie- 
nienie osób pozostawia trzecim osobom lub kor- 
poracjom i od tego tylko czyni się sawisłym 


kN" 


w której syta wiedzy i isiennych, bladych pro- 
, myków uczuć swego męża, prsypomni sobie, że | 


ATENA 


Jest młoda i pełna siły, zapragnie palącego żaru 
południa. zechce być życiem rzeczywistem i uży- 


w i pić pełacmi hausty z kielicha roskosny... . 


4 kto wie, CZY wówchas moe znajdzie w sobie, 
ażeby się oprzeć. potężnemu wołaniu matury I.. 


: Musiałaby chyba nie być kobietą, albo być ko- 
bietą niezwykłą, wyjątkową |... 


Cóż więc stanie się wówczas 2 


Ha! gdybym mógł o tem nie myśleć !... 


20. stycznia. 

Widziałem ich znowu dzisiaj, w teatrze, 
lecz krótko tylko z nimi rozmawiałem. Z ta- 
przysłuchiwali się muzyce, że 
nie chciałem im przeszkadzać i rychło powróci- 
łem do mej loży, gdzie za towarzysza miałem 
Karwickiego. 

Od dni kilku jest nader małomowny, przy- 
puszczam, że z powodu awantury z baronową. 
Naturalnie, nie mówiłem s nim o tem ani słowa. 
Podczas przedstawienia siedział prawie zupełnie 


, mego wychodźctwa. 


i prąd wychodźczy w powyższyni duchu, 


się zatem zgromadzenia na 


wychodz: odzienie mowyłączajać niedziel | świąt a godzinie 


zaproszonych gokci, chociażby starano się o to, 
aby osoby, nie posiadające kart, nie miały wstę- 
pu na zgromadzenie. Takich zgromadzeń nie 
będą zatem władze uważać w przyszłości, jako 
wyjęte s pod przepisów ustawy o stowarzysze 
niach“. 

. „Nadto władze będą wymagać, aby zwoła- 
jący sgromądzenie zaproszonych snali o tyle, 
aby identyczność osoby mogli stwierdzić stano- 
wczo i w uposób, nie pozostawiający Żadnych 
wątpliwości `.. 


acano okoroniczia 2 zy chodźet wan. 


Referat dr. Wiktora Ungara wygłoszony na zje- 
śdaie prawników i ekonomistów polskich w Posna. 
niu, dnia 12. września 1893 roku. 


III. Łączność jednak ekonomiczna ma głęb- 
sze znaezenie dla interesów narodowych polskich, 
gdyż utrwali łączność narodową wychodźctwa 
z metropolją, a tem samem uchroni takową od 
wynarodowienia. Celem utrzymania bowiem łą- 
czności narodowej nie wystarczy węzeł wspól- 
nego ideału i powoływanie się na jedniść ple- 
mienną. Dziś hasła te idealne brumią daleko 
silniej na emigracji, niż w starym kraju, nie- 


mniej jednak wachodsi obawa, ażeby wszystko 
nem prokuratorem. Chyba tylko w Austrji mo- ` 1J y wszy 


żliwem jest tego rodzaju pomięszanie pojęć i za- ` 


nie ograniczyło się na cłowach. 

Z doświadczenia i historji wiemy, do jakie- 
go stopnia związki plemienne i narodowe gza- 
leżne są w swem powstanin od interesów mate- 
rjalnych całego naroda, lub pewnych warstw 
jego My nie stanowimy wyjątku i ogólne za- 
jęcie sprawą wychodźctwa, wzajemna łączność, 
poczncie wspólności plemiennej nastąpi n mas 
dopiero wtedy, skoro połączyć zdołamy kolonje 
nasze z metropolją węzłami materjalnemi i ogół 
dostrzeże, iż wzajemna łączność przynieść może 
nietylko duchowe korzyści 

Najbliżssem więc zadaniem naszem winna 
być organizacja wychodźctwa w interesie eko- 
nomicznym kraju, crag we własnym interesie ga- 
Emigracja polska straciła 
ze zmianą stosunków swój dawny charskter po- 


lityczny przedstawicielstwa interesów polskich — į 
dziś jednak odegrać może niemniej ważną rolę | 


w odrodzenin ekonomicznem kraju, Oraz w roz: 
szerzenin polskości na szerokich przestrzeniach 
świata. 

Zorganizowawszy rkychodźctwo RAT i 
złą- 
czywszy takowy silnemi węzłami materjalnemi 
i kulturnemi, urzeczywistnimy ideał „Większej 
Polski“, tj kulturnego związku wssy- 


„stkich społeczeństw polskich bez 


względn na przynależność państwo 
wą — idea, którą Anglicy pod nazwą „Greater 
Briten” już dziś urzeczywistniają. - 

Organizacją wychodźctwa w duchu łączności 


| ekonomicznej, zajęć się winna instytucja na wzór 


niemieckiego „Centralvereine für Handelsgeogra: 
phie in Förderung der deutschen Interesse im 


| Auslande“. Instytucja taka, którąby nazwać moż- 
zaproszenia muszą wychodzić od urządzających | 


na: „Towarzystwem handlowo-geograficznem dla 
popierania ekonomicznych interesów polskich po 
za granicami kraju“, tworzyłoby we wszystkich 
ważniejszych centrach Świata filje, lab zastęp- 


i stwa i w ten sposób wchodziłaby w bezpośredni 


kontrakt z wychodźctwem polakiem całego świata ; 
jednoczyła w sobie nici całej emigracji. Zakres 
dsiałania tej instytucji, która wskutek swego ze- 
brodkowującego w sobie stanowiska miałaby bar- 
dzo ułatwioną działalność, byłby następujący: 

1. Nawiązywanie i ntrzymywanie trwałych 
stosunków wychodźetwa polskiego z metropolją. 

2. Udzielanie dokładnych informacyj co do 


| stosunków ekonomicznych, kaadlowych, polity- 


cznych samych krajów. 
8. Inicjatywa i poparcie w nawiązywaniu 


| stosanków handlowych z wychodźetwem lub s za- 
| granicą, wyszukiwsanie nowych rynków zbytu dla ; 


przemysłu polskiego. 
4, Udzielanie dokła 


ze Ł 


owierzająco pod swoim jasnym wąsikiem, 
ie nie rzekł więcej. 

Byłem sirytowany. Myśli 
guteniem tylko swracały 


B EL 


moje z rostar- 
się ka Gcanie nato- 


; jaż w następnym 
. podług ogólnego planu z r. 1872, na koniec za- | 
szkcły realne w Stryju, w Jaro- | 

Wszystkie te szkoły | 
oprócz tarnopolskiej, a ; 
ich rozwoju, niektóre z | 
nich liczyły przeszło 1000 nczni. Ale jak prędki | 
tak prędkim i upadek, bo oto | 
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Uważałem, jak Karwicki uśmiechał się nie: | 
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8. ramo. 


com, mającym zamiar stałego osiedlenia, lnb ude- į 


jącym się na zarobek. 

5. Urządzanie ekspedycyj handlowych, od- 
czytów, wystaw płodów przemysłu krajowego 
lab płodów 
świata. 

6. Utrsymywanie stałych stosunków z inne- 
mi stowarzyszeniami obcemi o podobnym sakro- 
sie działania, 

7. Obrona prawna wychodźców. 

Instytucja taka może mieć wielkie znaczenie 
w naszym rozwoju ekonomicznym, otworzy prze- 
mysłowi polskiemu nowe rynki zbytu i przyczy- 
ni się do rozszerzenia działalności przemysłu na 
eksport, zapewni może wychodźcom naszym opie- 
kę, a prądowi emigracyjnemu nada właściwe 
tory. Z tych więc powodów przedkładam re- 
zolucję : 

Trzeci Zjazd prawników i ekonomistów pol- 
skich w Poznaniu usnaje potrzebę organizacji 
wychodźctwa w imię ekonomicznych interesów 
polskich i poleca zakładanie iustytucyj handlowo- 
geograficznych o wyżej przedstawionym zakresie 
działania. 

(Rezolucja powyżsya została przes Zjazd 
przyjętą. P. R) 


Szkoły realne w Galicji. 


W Galicji szkoły realne powstały właściwie 
w drugiej połowie bieżącego wieku, bo chociaż 
je zaprowadzono w Brodach w roku 1815 i we 
Lwowie w r. 1817, to pierwszą została przeisto- 
czoną w realne gimnazjam, a droga w realno- 
handlową akademię. ŃŚamoistne zać szkoły re- 
alne zaprowadzono we Lwowie w roku 1857; 
w  Śnmiatynie i Tarnopolu w r. 1859 i to niższe 


z których pierwsza została zwiniętą już w 1871, | 


w Krakowie powstała szkoła realna w r. 1871; 
była to jedyna szkoła, w której wykładano ję- 
zyk francuski jako obowiązkowy i do której 
plan był ułożony przes 
roku zreorganisowano ią po- 


łożono jeszcze 
sławiu i w Stanisławowie. 
otrzymały VI. klasę, 
rok 1875 był szczytem 


był ich wsrozt, 
już w roku 1831 przekształcono szkoły realne 
w gimnazja w Jarosławia i w Stryja, a ilość 
uczni zmniejszyła się więcej niż o połowę. Taki 
nienaturalny rozwój szkół realnych w naszym 
kraju świadczy, że społeczeństwo nasze nie od- 
czawało ich potrzeby i nie przypisywało im 
włakciwego ich znaczenia, a był on spowodo- 
wany jedynie zewnętrzną przyczyną, jaką isto- 
tnie było rozpoczęcie budowy kolei żelaznych, 
a stąd nadzieja kwietnej karjery dla ich wycho- 
wanków ; niestety pominięcie krajowców przy 
obsadzie posad, a zastąpienie ich ludźmi faeho- 
wymi z innych prowincyj państwa, zawiodło 
błogie nadzieje nasze, co nie tylko zatrzymało 
rozwój naszych szkół realnych, ale groziło im 
zupełnym upadkiem. Idea jednak  pestępowa 
zwyciężyła, pomimo, iż nie brakło, im grabaży, 
ludzi zacofanych, którzy nie chcieli usnać no- 
wego prądu w kieranku wychowania mło- 
dzieży. - 

5; Byli wprawdzie i u nas ludzie, którzy życzyli 
sobie pomyślnego rozwoju szkół realnych i pra- 
cowali nad ich rozwojem, a nawet układali plany 
dla tych szkół, odpowiadające więcej potrzebom 
naszego kraju, ale ich starania nie zostały uwień- 
czone powodzeniem, bo okazało się, że i ci ludzie 
połowicznie tylko zrozumieli stanowisko sukoły 
realnej, gdyż celem głównym ich było tylko 
podnieść w kraju sztuki, przemysł i handel, 
stąd ;też plan, ułożony przez nich, odpowiadał 
więcej szkole zawodowej, niż instytucji wycho- 
wawczej. Ale jeżeli ci ludzie przewinili, że nie 


. potrafili odgadnąć prawdziwego celu szkół roal- 


nych, to stojący na czele naszego szkolnictwa 
Zajęty był właśnie przykładem słypnej Gits- 


lecz Goviady, Dżajadevy. 


— Qcynię to w sskrecie przed Małgorsatą— 
objaśniał -~ chcę jej sprawić niespodziankę, 
ukończywszy cały przekład. Zawsze mi wyrzu- 


miast uparcie krążyć poczęły znowu około kwestji j ca, ża znając tak dobrze sanskryt, nie przyswoi- 


małżeństwa Darmusia. 

Choć daść lubię muzyka, a zwłaszcza Bi- 
zeta, w rozdrażnieniu wyszedłem z loży, nie 
doczekawszy końca opery. 

Co takiemu Karwickiemu do nich ?! 


£. lutego. 
W ciągu ostatnich dni czternastu byłem 
kilka razy u Harciowicsów. 
Pociągała mnie tam za każdym razem pani 
Małgorzata, a raczej chęć gruntownego zbadania 


I jej charakteru. 


Im bliżej ją poznaję, tem częściej mówię do 
siebie : 

— Kto wie, mój stary, czy znowu nie 
omyliłeś sięl.. Ona prawdopodobnie wcale 
złą nie jest, przeciwnie, wydaje się być kobietą, 


milezący, choć wątpię, aby słachał, a tem mniej, | rzeczywiście uczciwą ! 


rozumiał, Dawano 
a na to pan Henryk stanowozo zagłupi |... 

Podczas pauzy zwrócił się do mnie z bardao 
niewłaściwam pytaniem: 

— Jak pan sądzisu, co skłoniło właściwie 
panią Małgorzatę do wyjścia za Harciewicza ? 

Dziwne, że uczułem się osobiście dotknięty 
tem pytaniem. Pomimo więc, że w głębi duszy 
sam nie rozwiązałem go jeszcze stanowczo, nie 
mogłem się powstrzymać, ażeby nie odpowie- 
dzieć tonem głębokiego przekonania, a warazem 
dość opryskliwie : 


„Poławiaczy pereł* Bizeta, ; 


Przestałem jej nienawidzić, pozostała mi je- 
dnak pewna względem niej nieufność. Zanadto 
Jest tajemniosą. Przytem te jej oczy mieniące się 
i owe cienie szybkie, a gorące, przemykające 
czasem po śniadych policzkach, nie podobają 
mil się. 

W każdym razie, sądzę ją teraz z innego 
punktu widzenia. 

Dziś sastałem Damusia 
necie. 

Był nadzwyczaj wesół i rosmowny, że aż 
zdziwiony zapytałem go, co mu się tak pomyśl- 


samego w gabi- 


— Ja sądzę, że tylko uczucie, kóchany | nego przygodziło ? 


panie! Prawdziwe, 


gzncie | 


serca pochodzące 


u” | 


— Eh nic, nie! — odparł i zaras zaczął 


mi opowiadać o swoich pracach, 


łem dotąd naszem językowi ani jednego z arcy- 
dzieł staroindyjskiei poezji. Postanowiłem więc 
zadowolić ją. Wybrałem zaś umyślnie Gita- 
Głovindę, ową boską idyllę boga Kryssny i pa- 
sterki Radhy, ów prawdziwy dytyramb miłości, 
natchnionego poety. 

W tej chwili wzrok mój padł przypadkiem 
na alabastrowy postument i zdumiałem się, 
ujrzawszy, że klosz tam umieszczony, a z nim i 
czaszka Neur-Dżihany, przykryte były starannie 
ciemną, jedwabną materją. 

— (óż to ma znaczyć? — zapytałem. 

Wówczas drobna twarzyczka Damusia oblała 
się delikatnym rumieńcem. 

— Widzisz — rzekł mi — na sefce naprze- 
ciw siada prawie codziennie Małgorzata, mogłaby 
się więc, zapatrzyć... 

--- Damuś!... Na miły Bóg, co ja słyszę! — 
ząwołałem — a potem padłem w jego ramiona 
i kciskaliśmy się długo serdecznie. 

Ha! gdyby ich nadzieje spełniły się, Da- 
muá mógłby być uratowany |! Uezciwa kobieta, 
gdy zostanie matką, mniej jest przystępna poku- 
som. W krwi ukryte żądze równoważy wówczas 
miłosć macierzyśska i czyni opór możliwym. 
Tylko w tym jednym wypadku, małżeństwa nie- 
dobrane wiekiem, mogą zyskać trwalssą podsta- 
wę i zgubnych nie spowodować skutków... 

Jednakże jakże rzadko zdarzają się w-po- 
dobnych stadłaoh takie wypadki! Ach, tak 
rzadko, że przypuszczalna możliweść ich, nie 


powinna i nie może racjonalności tych małżeństw 


dowodzić. 


sztaki w ważniejszych a 


zarząd krajowy, lecz | 


TW 40 gdyby tylko siściły się nadzi 


Rok XXVI: ~“ 
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Przedpłatę | ogłoszenia 5rzyjmuje we Lwowie 


jedysie I wyłącznie 7 


Mture Administracji ,„Oziennika Polskie- 


go”, Piac Marjacki 1.6 i 7 w domu 
pans Kiaelkt. 


€o Wiedniu: pp. Hinasonstein et Vogier, (Otio ffasre; 


BZ, Dukes, M. Schalek, A. Oppelik, Rudolf Morse 
i J. Denneborg; w Berlinie, Frankfurete. Kolonji, 
Haesenstein et Vogler i G. L. Daube; w iiamburgu: 

Karay et Liebmann; w Paryżu: 0O. Aŭam, 52. rue 
u Four. 


Ogłoszenia przyjmuje się s8 opłacz © centów oś ienei 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


EBrywatna korespondencja i nekrologja 13 et. od wiersz. 
zobne ogłoszenia l'j, cenia od wyrazk 


Pomiemw Fav r 


i sklepy po M ct. od wyrazu. 


Reklamy w rabryce Nadesłane 20 et. od wiersza. 


w lat dziesięć wprost nie dorośli swego powo 
łania; oni z pewną predylekcją przykładali rękę 
do przeistoczenia szkół realnych w gimnasja, a 
byli i tacy, co już nakonferencjach wzywali profeso- 
rów szkół realnych do zastanowienia się nad przy- 
csynami ich upadku, bo według ich zdania, były 
one w przededniu swego zgonu. Ce za miła za- 
chęta do pracy dla profesorów! 

Nie trzeba się więc dziwić, że gdy niemal 
w całej monarchji anstrjackiej szkoły realne 
rozwijały się świetnie, nietylko wydając ludzi, 
sdolnych odpowiedzieć potrzebom kraju, ale 
zbliżając się oraz co raz więcej do instytncyj 
wychowawczych; u nas one zamierały, u nas 
nawet nie dopuszezano, aby szkoła reelna, ten 
parwenjusz mógł kiedy stać się prawdziwie za- 
kładem wychowawczym. Ci ludzie, wierni zda- 
nia, wyrseczonemnu przed stu laty, że szkoły 
realne są dla kupców i przemysłowców, dla 
których znajomość języków starożytnych jest 
niepotrzebną, nie dopuścili nawet żadnego ulep- 
szenia tych szkół; nie byli oni zdolni zastoso- 
wać planu normalnego do naszej sskoły realnej 
m powodu trudności językowych, a które jednak 
dały się usunąć bardzo łatwo za wspólnem 
działaniem następnej rady szkolnej krajo- 
wej z Towarzystwem nanczycieli szkół wyż- 


| szych. Wprawdzie nieudolność tych ludzi pray- 
| prowadziła ich samych do upadku, 


a szkoły 
realne zostały i rozwijają się, ale oni zatrzymali 
naturalny ich rozwój i bez tego utrudniony nie- 
zmiernie w naszym kraju i przez to wyrządzili 
im wielką krzywdę; trzeba było kilkuletniego 
starania Sejmu kraj, rady szkolnej krajo- 
wej i wielce szanowanego Towarzystwa nauczy- 
cieli szkół wyższych, aby kraj otrzymał po 10 
latach to, co było zaprowadzone w całej mo- 
narchji anstrjackiej. 

W planie normalnym naszych sz:ół, opra- 
cowanym przes Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych, dla nanki języka francuskiego zdo- 
byto 16 tygodniowe (dla IO, IV, V, VI i VE 
klasy) przeważnie kosztem chemji, rysunków 
geometrycznych i kaligrafji. najdotkliwiej jednak 
daje się czuć zmianę plann normalnego w upo- 
śledzeniu fisycznego wykształcenia naszej mło- 
dzieży, gdyż podług tej zmiany gimnastyka nie 
jest przedmiotem obowiąskowym. 

Mówiąc o zmianie planu normalnego, należy 
również wspomnieć, że zmieniono isco roskłed 
materjału naukowego na klasy, zbliżają” naukę 
do jednostopniowej i przez to zaciera się z wolna 


| podział szkoły realnej na wyższą i niższą. 


Ponieważ po zatwierdzeniu planu normalne- 
'go dla naszych szkół realnych w roku bieżącym, 
ministerstwo zaprowadziło nowy plan dla tych 
szkół, to obecnie dla szkół realnych w Galicji 
mamy aż trzy plany obowiązujące z roku 187%, 
1879 i 1893, a to stosownie do klasy: w klasie 
I, nauka będzie odbywała się podług nowego 
planu, w klasach II, III i IV podług nowego 


planu normalnego z pewnemi zmianami, a w kla- = 


sach V, VI i VII podług dawnego planu z roku © 
18783. Z tego widzimy, że szkoły nasze realne 
gą obecnie w niemiłym przejściowym stanie. 

Ale jak powiedziałem w pierwszym ustępie, 
ustrój szkoły realnej i podług nowego planu jest 
jeszcze daleki, aby zadość uczynił żądaniom 
dzisiejszego społeczeństwa i nie w dalekiej przy- 
szłości możemy oczekiwać nowego planu. Ale je- 


żeli dotkliwie odczuliśmy, żeśmy nie byli gotowi © 


do zaprowadzenia u siebie planu normalnego, to < 
bezporównania odczujemy boleśniej skoro nie 
przygotujemy się do zaprowadzenia planu dla 
szkoły, którą pozwolę sobie nazwać nowo- 
czesną, bo w pierwszym razie przeważnie 
chodziło tylko o ciało, o wykształeenie umysłu, 
a w drugim będzie chodziło i o ducha, o wy: 
chowanie. Ufny jednak jestem, że światli nasi 
przewodnicy w szkelnietwie tą razą nuchronią 
kraj od dotkliwej klęski. 


RX 1: ODEZWIE. 4 10E A PE OO SRODA AEE NK EA 


eje Harcie- 
wiczów | Pragnę tego tak gorąco, jak gorąco los 
Damusia leży mi na sercu | 


15. lutego. 

Późno w nocy powróciłem z balu. 

Tak jest; ja, com od lat kilkunastu nie za- 
szczycił moją osobą żadnego „tańczącego towa- 
rzystwa*, byłem na bala. 

Jeśli się na tego rodzaju ofiarę zdobyłem, 
uczyniłem to jedynie dla Harciewiczów, a wła- 
ciwie: dla pani Małgorzaty. 

Oni, dla wiela względów towarzyskich, zmu- 

szeni byli: prsyjąć udział w zabawie, mnie zaś 
pani Małgorzata tak serdecznie zapraszała, aże. 
bym im towarzyszył, że odmówić nie mogłem. 
I mnie i mężowi przyjemniej będzie — 
tłómaczyła — nie będziemy się czuć tak nie- 
swoi w tem upodobaniami różnem od nas towa- 
rzystwie, 

Pani Małgorzata, mimo swoich młodych lat, 
ma wiele powagi i statku, stąd też niechętnie 
tylko uczestniczy w hucznych, wesołych zaba- 
waoh. Jest pod tym względem kobietą iście wy- 
jątkową. 

, Bywając w ostatnich czasach prawie co- 
dziennym gokciem w ich domu, miałem sposo- 
bność poznać bliżej jej charakter i przyznaję, że 
sam przed sobą się wstydzę, ilekroć wspomnę, 
jak uprzedzonym i niesprawiedliwym byłem 
względem tej kobiety, nie znając jej jeszcze — 
i jak niesłusznie ją nienawidziłem. Zaiste! 
W sprawie swego małżeństwa nie jest ona wię- 
cej winna i grzeszna od samego Damusia! Po- 
pełniła złe, postąpiła wbrew logice i prawom 
natury, ale, nie wiedząc o tem i w dobrej wie- 
rze l... 

Tego jestem pewny obecnie... 


Ciąg dalszy nastapi). 
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bogato zaopatrzony w materje, tak krajowe, 


połecają-na 


przy al. Babiosklog |. 4 


MAGAZYN i PRACOWNIA SUKIEŃ 


jakoteż zagraniczne. 
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"ee BRETONSKI & MOTYLEWSN „e r swot... 


pod firmą 


Z prowincji. 

Strzyżów 15 września. (Cholera. — Nowa 
szkoła — Preewóz na Wisłoku jak raeseoto.— Sól — 
Sąd „zgrzybiały*.) W odległej o 20 kilometrów 
Jasienicy panuje cholera, zewsząd nawołują, że pier- 
wszym warunkiem do powstrzymania tego nieprosz0- 
negó gościa w jego zapędach jest przestrzeganie c:y* 
stości i zdrowy pokarm. — Mimo sprężystości staro- 
stwa w Rzeszowie, do którego Strzyżów należy, o czy- 
stości tntaj ani mowy, a co do artykułów pożywienia 
bywają one podawane w sposób najmniej hygieniczny, 
owoce niedojrzałe lub zepsute sprzedają się najevo: 
kojniej. Zwierzohność miejscowa widocznie wcale 
nie dba o to, przeciwnie, postępowaniem swojóm dy- 
skredytuje nawet własną policję. Wprawdzie obecna 
zwierzchność ma być tylko chwilową, gdyż wybory 
do nowej reprezentacji są już dokonane, lecz ar 
protest, przeciw tymże przez jednego malkententa 
wniesiony, nie p pah : 

Gmina miasta Strzyżowa non 
budynek na pomieszczenie szkoły Í zaofiarowała na 
ten ceł część ka„itału, otrzymanego _ jako wynagro- 
dzenie za zniesioną propinację- Pieniądze te leżą w 
kasie Wydziału krajowego. Tymozasem rozpoczęto 
budowę pożyczonym kapitałem 1 skończono parterowe 
mury. Obecnie mamy już jesień, a pieniądze z Wy- 
działa krajowego Jeszcze nie nadeszły, budowę mu- 
sieliśmy  zasystować, 2 nadto gminie grozi proces 
za niedotrzymanie warunków z przedsiębiorcami. 
Wszelkie wnoszona prośby pozostały do dziś dnia 
bez odpowiedzi. 

Pod Strzyżowem płynie rzeka Wisłok, dzika w 
całem słowa znaczeniu, rok rocznie zmywa cna 
lirzna morgi ziemi najurodzajniejszej, regulacja tejże 
jest zatem kwestją żywotną, a nikt o niej na serjo nie 
myśli. Rsgulują wprawdzie poszczególni wybrani 
właściciele kcryto tejże, przekopują nowe — fondu- 
gnami publicznemi, lvez dla siebie, a ze stratą swych 
sąsiadów. Możeby kto chciał sę o tem przekonać 
o parę kiłometrów po za Sirzyżowem, na przykład w 
Wiśniowy i t d. 

Od Strzyżowa wiedzie ku S»nokowi droga po- 
wiatowa, pod samym Strzyżowem przechodzi ona 
przez rzekę Wisłok, na której wydział powiatowy 
utrzymnje przewóz, podobny do rzeszota, gdyż tak, jak 
ono, Świeci na wsze strony dziurami. Dzisiaj służy 
ten przewóz li do przewożenia pieszych, gdyż drogę 
dojazdową spłnkała ostatnia powódź — lecz i pieszy 
niechętnie się kwapi w porze chłodnej. Pomimo tak 
długi:go czasu, jaki od powodzi upłynął, wydziałowi 
powiatowemu niespieszno Z nstaleniem komunikawji, 
pomimo, iż obowiązek na nim cięży utrzymywania 
komunikacji w stanie dobrym. 

Wydział krajowy objął od rządu sprzedaż soli 
w tym celn, aby najniezbędniejszy artykuł żywności 
po najtańszych cenach można nabyw. ć. 

Tymczasem płacimy dziś sól po 12 ct. za topkę, 
podczas gdy przedtem płacihśmy ją po 11 ct, 
Mówiono mi, że zarząd sklepu tutejszego kółka rol- 
niczego chciał przyjąć skład soli — nie mógł jednak 
przyjąć obowiąztu sprzedawania seli po jednakowej 
cenie w pẹsu filach, cddalonych od Strzyżowa od 6 
do 25 kil metrów, gdyż musiałby dopłaczć do każdej 
topki przynajmniej ćwierć centa. Aby jednak nie do- 
puścić do podrożewia soli, projektował zarząd sklepu 
cenę soli we filjach (bez wzglęłu na porę roku) po 
1i ct. Pomimo upływu półtrzecia miesiąca nie ma 
do dzić dnia żadnej odpowiedzi. „AE 

Strzyżów jest siedzibą sądu powiatowego. Swie- 
tna ta magistratura mieści się w takim budyku w 
którym istocie ludskiej przebywać, władze ze wzęglę: 
dów zdrowotnych pozwalać nie powinny. Jest io 
budynk niski, ciemny, wilgotny i do tego, jak na 
urząd publiczny, za szezupły. Mówią, że grzyby tylko 
obficie po deszezu rosną, zatem tylko w pewnych 
czasach, w owym budynku zaś można ich nazbłerać 
każdego dnia, tak w lecie, jako też i w innych porach 
roku i to wielkości kapelusza. 

Zgechała komisja, oglądano, myślano, projekto 
wano, nareszcie uznano, że jest źle. Co się „Jednak 
stanie, begowie wiedzą. Słychać, że właściciel tego 
bndynku zbiera podpisy na petycję do wyższego sądu 


hwaliła wymurować 


krajowego, aby sąd pozostał nadal w tym samym 
budynku. 
Nowości wydawnicze. 


I 
Młodość — to rozkwit życia, pełen energj!, 
rachu, pomysłowości, słowem wszystkich 
czynników, które każą rwać się naprzód, a ła- 
miąc tendności z jaskrawą pochodnią w ręku, 
tornją sobie drogę po głazach i cierniach apatj'. 
Tej właśnie śmiałości, taj inicjatywy i przed- 
siębiorczego ducha nikt chyba nie odmówi za 
pola wydawniczem firmie „Jakubowski i Z a: 
darowiez*. pMłodość* swa (wapomniaań firma 
nie dawniej, jax przed dwoma laty, wyłoniła się 
z roswiązanej firmy Ar a = A ge R be 
i 14 goday, Zana c 
e A droweńi — nokan wy- 
jakich. 
swego 


trwania 


1vl' 


fjomnice zamka La Rocho Morza 


Romans z francuskiego. 


(Giąg dalszy) 

Ostatnie słowa wymówiła z bolssną ironją 
w głosie 

— Jeżeli z tej lub owej przyczyny, dla 
tego, że była biedaym podrzutkiem, że nie miała 
nad sobą opieki i przewodoika, ani też pieniędzy 
pa najpierwsze potrzeby zmuszoną była w osta- 
teczności wziąć kochanka... sprzedać się |... 

— Pobłażliwość matki nie ma granic ! 

— Lecz uważaj pan dobrze... A jeżeli ten 
kochanek jest również ostatnim wyrzutkiem spo- 
łeczeństwa 6... w 

— (o pani mówi ? A, 

— Jeżeli ma na samieniu pewne błędy... a 

e ej jak błędy ?... S 
` przerażony wyciągnął rękę, 
Dziewezyna odezwała się 


nawet wiąc 

Pan Ravaneau, 
aby ją powstrzymać 
Pa Jeżeli popełaił Je SE 

obna j 

z O EET, tax było, m jak możca 
przypuścić. aby taki człowiek, jak miłej > 
jat ją do awzgo domu ! Możebg kot: p 
niej ręke, ale tylko dla rzucania jej ata mę 
Stopień jego majątku i zosczenia nio jes kąd 
nie zetrzeć hańby z jej vsota, podnieść z upa 
i zasłonić ję blaskiem swej chwały ! SĄ 

— Czyż tak wielkiem jest złe? — zapztał 
wzruszony starzec 

— Być może! 

— TI tak nie trzeba rozpaczać. — szepnął. 
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rzucili pp. Jakubowski i Zadurowicz må rynek 
księgarski kilkanaście tomów nowalij, co wobce 
opłakanych pod tym względem stosunków u ca, 
znaczy bardzo wiele. Widocznie młoda firma 
postanowiła szturmem przełamać ospałość, ota- 
czającą jakby żelaznym pierścieniem koła czy- 
telników galicyjskich; hasło zbyt sympatyczne, 
by nie znalazło uznania i — miejmy nadzieję — 
poparcia w szerokich warstwach publiczności. 

Ponieważ rozpoczęliśmy nasze zapiski od 
uwag Da temat młodości, pozostajamy więc 
przy niej, wybie. ając ze stosu książek, wyda- 
nych przez wspomnianą firmę, dwa tomy, opatrzo 
ne nazwiskiem St. Graybnera. Jest to także 
młoda firma, p. Graybner bowiem przed kilku 
dopiero laty wystąpił na arenę hteracką; wysta- 
pił jednak vie z tremą naiwnego dyletanta, szu- 
kającego sobie dróg dopiero, jeno jako umysł 
już dojrzały, który z własnego doświadczenia 
zna życie na wylet i którego zdolności znalazł 
szy stosowną chwilę, stają odrazu niemal w pełni 
swego rozwoju do waiki o poklask. Nie wielu 
pisarzy potrafiło sobio zdobyć popularność w tak 
krótkim czasie, jak p. Graybner; nie wielu też 
jednak stawiało z taką pewnością siebie w pier- 
wszych zaraz utworach kroki na niwie baletry- 
stycznej i scenicznej, jak antor „Maminego syn- 
ka“ i „Fredzia”. 

Ten „Mamin synek* znany jest naszym czy- 
telnikom, bo drukowaliśmy go niedawno w od- 
cinka naszego dodat%n literackiego. Obecnie, gdy 
jnż w świat idzie w Mksiążkowem wydania*), mo- 
żemy z całą swobodą pomówić o nim bez wzgłę 
dów, należnych dobremu znajomemu. 

Z jakiegokolwiek traktować zechcemy spra- 
wę stanowiska, ogół czytający zawsze żądać bę- 
dzie od powieści przedewszystkiem, aby była 
zajmującą. Kardynalnemu tema warunkowi odpo- 
wiada „Mamin synek” w zupełności. Czynnikiem, 
budzącym zajęcie w czytelniku, nia jest wpra 
wdzie fabuła, wedle recepty bajezarzy powikłana; 
p. Graybner umie opowiadać zajmująco, a 
przymiet ten nierównie wyżej cenić sią godzi, 
aniżeli misterność splatania i rozplatania - intrygi, 
Podczas gdy bowiem o:tatnia musi być sztu- 
cznym produktem, musi wyłaniać sią z mozolnie 
obliczanych kombinacyj, zajmujące opowiadanie 
piynie, żo użyjemy utartego zwrotu, wprost z ser- 
Ca, jest talentem wrodzonym, a raczej jednym 
z filarów każdego prawdziwego talentu. 

Jeśli zaś opowieść p. Graybnera musi w ka- 
żdym czytelniku żywe obudzić zajęcie, to zasłu- 
ga to jej prostoty, jej potoczyastości, jej barwne- 
go stylu i prawdy życiowej, która jak kanwa 
przeziera z pod nagromadzonych w niej obrazów. 

miałą ręką kreślone charaktery występują z ram 
jak żywe postacie, muszą więc przemawiać do 
ezyteloika, zwłaszcza że książki smassają go 
tak cząsto zabierać znajomość z manekinami roz- 
bujałej fantazji. Jedno tylko co do ostatniego 
punktu spostrzeżenie msposcbiło nas dla metody 
p. Graybnera wriej korzystnie; lubi cn w ka- 
żdym charakterze silnemi zakładać barwsmi cis- 
rne jego strong i lubi w postaciach, m grantu 
niemnych, zbrodnicze instynkta do takiej podno- 
sić potęgi, z jaką w życiu na szczęście spotyka- 
my się obyba wyjąt owo. Lukkomyślność i nio- 
odporncść Augusta. brak serca u Kamili, prze- 
wrotność Wagnera wyglądają zbyt fenomenalnie; 
psują też onae — sdaniem naszem przynaimaiej 
— miarę «rtystyczną, w której przestrzeganiu 
nigdy nie można być zbyt skrapulatnym. , 
Tego pesymizmu nia zaaważyliśmy nafomiast 


w noweli „Na warszawskim bruku,” *%*) w pjer- | 
wezem ogniwie zbiorku, pomieszczonego w drugiej i 


z omawianych przez nas książek Utwór ten przy- 


pominają sobia zapewna czytelnicy s feljetonn ' 


Dsiennika Polsk'ego i tu więc czujemy się zwol 
nieni z opowiadania treści. Z prawdzisie dra- 
matyczrą werwą toczy sią akcia tej noweli, wy- 
karmiącej, że prawdziwa miłość s najbrudniej- 
szych mętów wynieść potrafi człowieka, w kió- 


rego sercu vie wygasły szlachotziejsze uszucia ; 
do ostatniej iskierki. Zarówno jak w „Mamiarm | 
synza,* umiał p. Graybner i tutaj doszonałe po- ; 


chwycić atmosferę stosunków, wśród których od 
grywa się sprawa, a jeśli z prawdziwia realisty- 
czoą dosadnością odmalował grzechy mietan- 
ki towarzyskiej, to rehabilitując swego bokatera, 
wpaja w nas zarazem pocieszające przekonanie, że 
na szczęście ta skorupa brudów moralnych nie 
jest nie do neunięcia. 

„Mój romane* przenosi nas pod włoskie nie- 


bo w krwawe lata walr o niepedległość, na tla | 


których rozgryma się tu zajmująca 


oryginaiba. — Lwó +. 
SZAWa. (Grabsthner i Wolff 
Polsaiego. 1693. (8”. Str. 403). 


**) Stanisław drazbner. Na warsz. 


wskim bruku, Szkie powisżciowy i Drebiazgi. (Mój ! 


romans, Nie z fantazji, Bez ręki, Nemezis, słaby argu- 
Słow. h nory, List sieroty, Moralny koń, Guwer 
Lwów, Jakubosski i Zadurowicz -- Warszawa, 
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` Joanna powstała. 

— Powiem mojej przyjaciółce wszystko, com 

usłyszała, powtórzę wiernie... 

Czy przyrzekasz pani? 

Przyrzekaw. Niech wtedy goweżmie po- 
stanowienie, co ma dalej robić. Długo tzekano, 
aby wynsgrodzić nieaprawiedliwość, wymierzoną 
przeciwko niej. Nie prosiła o życiel. o to go- 
rzkie życie|.. Jeżeli ci, co ją skazali na opu- 
szczenie, cierpią teraz z powodu jej nieszczą: 
ścia, jest to słnazaa kara za ich okrucieństwo. 
Żagnam pana.. boję się, aby wasza odezwa nie 
przyszła za późno .. 

Oczy jej błyszczały, przepełnione łzami, któ- 
rə stłamić usiłowała. Przycisnęła ręką serce, jak 
gdyby chciała poestrzymać j:go przyspieszone 
bicie i dodzła złamanym głosem: 

— Dziękuję panu za wyrzeczone słowa. Kal: 
ka dni temu byłabym nusder szczęśliwą, usły 
sznwszy je.. Dziś są dla mnis ostatecznym cio- 
sem... Żegram pana! 

Nie mogła wydokyć wiecej głosu.. łzy ją 
dnsiły. I e, 

Stracił» ost:tni promi ń nadzici. 

Za chwilę miała zniknąć za drawiami. 

Firanki eąsiedniego salosa uchyliły sig 

Hrabina de Vitray, śmerialnie bleda, z twa 
rzą dna łzami, stała na proga 

= = p a oniGi 
a oanno | ząwolałe, wycągują: kū piej 
A AE dziew szyna odwróciła sią. Spojrzała 
Ax TAF hrabiny, choizła bieda ku niej; nastę- 
PE ząwahała s'ą chwilkę i atanęła, powzięwszy 
iezłomue postanowienie. 

— Kto pani jesteś? -- 
ni nie gnata. 

— Jastem Helasą de Vitray. s 

—- Nigdy nie słysusłam tego imienia.— Kła. 
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;, Z dalszych utworów najbardziej nam przypadły 
(do smaku nowele: Nie z fantazji, Bez ręki, Sła- 

by argament i Guwerner. Są to bezpretonejo- 
nalne obrazki, na gorąco m życia pochwycone, 
! opowiedziane % njmującą szczerością i prostotą, 
tu i owdzie z jowialnym humorem lub, gryzącym 
sarkazmem Najmniej podobały nam sią: Ne- 
mezis i Liat sieroty, zabarwione sztuczną senty- 
mentalnością, a jeż to nata marzycielska najsła- 
biej dźwięczy w skali tonów, któremi rozporzą- 
dza p. Graybner. 

Jestto pisarz o temperamencie żywym, do refle 
ksji niezbyt skłonnym, bardzo podatnym na wra- 
żenia i w lot chwytający je m należytą dokła- 
dnością. Brak skłonności do refleksji, nietylko 
nie wytykamy mu jako wadę, lecz owszem po 
czytujemy za zaletę bardzo cenną nawet w cza- 
sach, gdy fale reHeksyinokei grozić poczynają 


literaturze formalnym załewem. (str.) 
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KRONIKA. 


Pamiętajmy 0 fundacji imienia Tadeusza 
I Kościuszki. 
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| Djarjusz lwowski. 

| Piątek 22. września. 

| Teatr hr. Skarbka: „Już go mam“, krotochwila 
; w 8 aktach Ryszarda Ruszkowskiego. Początek o 
| godzinie 7. wieczorem. 
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Wiadomośgi osobiste. Radca rządowy inspe- 
ktor kulinry krajowej p Władysław Struszkie- 
wic, bawi w Krakowie w przejeździe do Czerni- 
i chowa, gdzie dokona dwudniowej inspekcji tamtej- 
szej szkoły rolniczej. Z Czernichowa uda się p. radua 
Struszkiewiez do wscehcdniej Galicji celem inspekcji 
tamtejszych rolniczych szkół. — P. Ansa Lipno- 
wska, po świetnem ukończenin studjów lekarskich, 
otrzymała posadę pierwszej asystentki w klinice „Ma- 
ternitó* w Genewie. — Penua Rozalja Pawło wska, 
drka medycyny, Jaureacka uniwersyteśn paryskiego, 
po złożeniu odpowiedalego egzaminu w Buenos-Ayres, 
objęła posadę pierwszego lekarza w tamtejszym szpi- 
talu francuskim. Namiestnik Kazimierz br. Ba- 
deni wyjechał w środę uocnym pociągiem w kie- 
runku ku Stanisławowowi do okolic, uawidzonych 
cholerą. 

& życia tswarzyskiagc, Dnia 16. bm. odbył 
się w Konkolnikach, obok Halicza, w kościele para 
fialoym ślub p Tadeusza Józefa Śmiglewskiege. 
druda praw.. syna Adama i Marceli Śmiglewskish, 
właścicieli dóbr ziemskich w Krośuieńskim, z panną 
Zofją hrabianką Bukowską, córką Feliksa i Anto- 
| niny z Wierszeblajskich. Młodej parze pobłogo:ławił 
ka kancnik Gąsiorowski, miejscowy proboszcz. 

. Šiab panny Zofji Zawirskiej, córki Eailji 
z Chodzińskich i Śp. Stauisława Zawirskiego, z p. 
Janem Łazorykiem  adjunktem sądowym, odbę- 
dzie się d. 28 bm. 0 godz. 9. rano w Mościskach. 

Mekrolegja. W Bernie zmarł niedawno jedan 
z najęerliwszych protektorów ligi pokojowej, rad:a 
związkowy Ludwik Ruchonnet, który w r. z. 
prezydował piątemu powszechnomu kt ngrevowi pokoju, 
— Jerzy Tomljenowiez, młody uczony chorwacki, 
umarł w początkach sierpnia br., licząc lat 25. Był 
to młodzieniec wielkich zdolności, niesłychanie zami- 
łowany w badaniach nad przeszłością swego narodu, 
pełen zapału i wytrwałości. — Anna z Hovehstel 
lerów Krycińska, żona urzędnika kolei państwo- 
wych, zmarła w Ustizykach, przeżywszy lat 30. 

Kalendarz. .Pigtek. (22): Manrycego. . Wschód 
aota o godzinie B, minat B3, zrcków o godsinie 5. 
minu: 52 

Kisna. myśliwski, 
' jelenie i kozły (rogaczej, przepiórki, 
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Żałcbne nabożeństwo odbędzie się w sobotę. 


dnia 28, bm. w kościele katadraluym we Lwowia za | 


apokó: dusz posłów Żejmu grodzieńskiego roku 1798, 

którzy do końca opierali się uchwaleniu dcugiego 

rozbioru Polski, a mianowicie: Tadeusza Szemisiha, 

! posła wołyńskiego; Józefa Wujny i Orański-go ço 

, słów bełzkich; Jankowskiego, Gusławskiego i Błe- 

| szyńskiego posłów  sandowmierskich ; 

| Karskiego i Szymona Szydłowskiego, posłów wielko- 
| polskich; Mikorskiego i Boguekiego, posłów mazo- 
| wieckich; Chojnowskiego, posła wiskiego; Skarzyń 
| skicgo. posła łomżyńskiego; Ciemniewskiego i Mło 
| dzianowskiego, posłów rożańskich ;  Kraencdębsziego, 

ł posła liwskiego; Plichty, posła sochaczewskiego; 

| Kazimierza Szydłowskiego, posła ciechanowskiego ; 

| Kimbara posla opickiego; Niezabitowskiego posła 

į słonimskiego ; Syrucia posła smoleńskiego; Jando 

| wsklego, „osła wileńskiego; Godaczewskiego, posła 

trockiego i Drągowskiego, posła bielskiego 

i Gbchód 100. recznicy drugiego rozbioru Pol 

! że w sobotę dnia 23. bm cd- 

„Sokoła“. Kto nie otrzy- 

| głos 6 w kaneela- 

| rji kasyna miejskiego, W „Swkele” lob w handlu p. 

| Pieleckiego, w dniu obchodu zaś od godz. 5 przy 
wstepie. 

IVE SER OEI DEEE T a ARBARA 
małr. Właśnie imię to obląkana powtarzała beze 
uatannie, właśnie to imię słyszała od lat dzie- 
cinnych. 

— Jestem matka twoją — powiedzizła je- 
szcze hrabina stiumiodym głosem. 

Joanna odpowiedziała : 

— Pani sia myli, jestem przyjaciółką tej, © 
której pan: myśli, jej towarzyszką złej coli, eio- 
strą upadku i bańby Powiem jej, co tu usły- 
szałam i widziałam. Nie wiem, ezy kiedykol- 
wiek ucbaczy ją nasi... A PAWEŁ mówiąc prawdę, 
wątpię bardzo... Będzie się zapewne uważała za 
niegodną matki takiej, jak ty pani.. Žəgnem 
panią l... , 

Pani de Vitray wydał okrzyk i npsdła 
zemdlone w ramiona pani de Seint Beran, która 
nie miała siły jej utrzymał. Zevanęła się na dy: 
waa podłogi i pozostała nieruchoma. 

Przez chwilę zapanoweł nieopisany zamęt 
w gabinecie pans Raveneau. 

Kiedy hrabina przyprowadzozo do zmysłów, 
vapróżno szukano nieznajomej, szorzystała z ogól- 
nego zamiączania i wyszła Mlspostrzeżona przóz 
korjtara i przedpokój, a znalazazy wią na ulicy, 
m rozpaczą w sereu wskoczyła do przechodzą: 


t zki. Przypominamy, 
. bydzia się wieczorek w Eali : 
mał dotąd zaproszenia, zechce się Z 
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ergo fiakra, kazała sią zawieść na dworzec kolei 


Sain Lazare. 

Narcoscie pozaała matkę ! 

Matką tą była brabiua da Vi'ray, żona sd- 
rairała Ba Vitray-ley oer głośno znansgo w ma- 
rynerca francuskiej 

A oaa, niaszcząśliwa tułaczka, kochanką 
fałazycego Radrigaewe, a raczej Jana Maaryce- 
go, takiago samego podrzntka, jaz ona, a w do- 
datkm fałszerza i mordercy. 

Ce robić? Co dale: postanowić? | 

Kapiła bilet do Vanresson, prawie vie wie 
dząc, co czyni, zaprzątnięta jedyną myślą: 
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Wolno polować na! 
dzikie gołębie, i 
dropie, perdwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo wodne ` 
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na wystawie przyrodniazej lakarekiei w Erskowia 
< y fa 


m WE amm eere me mna 
e 


PO Z pry ane. 


instalacja p. Edmunda Moobnacklego na pre- | im. Staszica na poranek deklama 


zydenta m. Lwowa i złożenie przysięgi z jego strony 
do rąk namiestnika, ma nastąpić w niedzi:lę, 24. bm, 
w południe. í 

Festyn. W niedzielę d. 24. bm odbędzie się 
na dochód kolonij wakacyjnych dla dziewcząt w parku 
Kilińskiego festyn, połączony z jarmarkiem i koncer- 
tem muzyki 30 pp. O zmroku odsłonięte zostaną 
Żywe obrazy. Panie raczą łaskawie zabrane fanty oje- 
słać na ięce p. bar. Gostkowskiej ul. Franciszkań- 
ska l. 5. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczycielami (nauczycielkami) szkół ludowych pp.: 
Józefa Deckera, nauczycielem w Telesznicy Sannej; 
Serafinę Oponowiczównę, w Dźwiniaczu; Zofię Peni- 
kłównę, młodszą nauczycielką w Podgórzu; Wojcia- 
cha Chyca, starszym nauczzcielem 7 klasowej szkoły 
żeńskiej w Białej; Adolfa Zontka, nauczycielem star- 
szym w Wilamowicach; Jakóba Janickiego, nauczy- 
cielem w Letniej; Konstantego Pindzyna, w Lacho- 
wiecach Zarzecznych; Andrzeja Miksiewicza. w Przed- 
boczu; Bazylego Piłata, w Rychcicach Ruskich; 
Włodzimierza Baranowskiego, starszym nauczycislem 
5kl. szkoły męskiej im. Mickiewicza w Staniławo: 
wie; Bazylego Wolańskiego, starszym nauczycielem 
5 klasowej szkoły męskiej im. Czackiego w Stanisła- 
wowie; Michała Turkułs, nauczycielem w Kowkolni- 
kach; Karola Rybotyckiego, kierującym nauczycielem, 
Leonarda Lukasiewieza, starszym nauczycielem, Bazy- 
lego Stojafowskieęo, starszym nauczycielem, Szymona 
Fedynę, młodszym mauczycielim  4-klasowei szkoły 
męskiej w Drohobyczn ; Mikołaja Kuoańca, kierującym 


nauczycielem 3 klasowej szkoły w Drohobyczu, na 
przedmieściu Zadwórniańskiem; Antoniego Stankie- 
wicza, nauczycielem starszym  3-klasowej szkoły 
w Drobobyczu, na przedmieściu  Zwarncko-Lisznień: 
skiem. 


Przeniasienia. Namiestnik przeniósł kancelistów 
namiestnietwa pp : Adama Panatowskiego z Kiskowa 
do Rohatym, a Biefana Czarneckiego z Rohatyna do 
Krakowa. 

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. Ka- 
rolą Kiselki, prezydenta izby handlowej, odprawie- 
nem zostania dxiś o godzinie 9. rano, w kościele 
św. Marcina. 

„Harmonja”. Wydział „Harmocji”* powziął na 
ostatniem posiedzeniu kilka ważnych uchzał, które 
mają na celu podnieść upadającą kapelę i zapewnić 
byt tej tax potrzebuej w naszych stoennkach instytn 
cji. Przedawszystkiem artystyczne kierow uictwo kapeli 
objął muzyk p. Mieczysław  Soltys, który oso- 
bistem  zajimywaniem się próbami i wyborem re- 
pertoarza może wiel zdziałać dla dobra muzyki. — 
Uchwalono skompletować stan kapeli, a — co usj- 
ważniejszó — nawiązać rokowania z komitetem wy- 
stawy krajowej co d» wzięcia udzialu kapeli „Har- 
monji* w przyszłorocznej wystawie. Od doprowadze- 
nia tych układów do peumyślnego skutku zawisł byt 
kapeli, a nawet egzysteneja jej uż w roku przyszłym. 
Będziemy mieli we Lwowie tyle różnorodnych zjazdów 
i zebrań, tyle obowiąęzkowy:h przyjęć gości węgiet- 
skich i czeskich i ranóstwo innych uroczystoś i ua 
tle czysto nazodowem. že nawet przypuś ić nie mo- 
żna, sby się obssało bez muzyki, niezawisłej od pra- 
dów polityki zawnętrznej. Nie wątpimy wreszcie, że 
komit: wystawy przyjmie z wszelką gotowsścią ofertę 
Towarzystwa „Harmunji”, a nawet w swoich warun 
kach względem niej pójdzie dalej, jakby to uczynił 
dla innych kapel. 

Z drugi:j strony na publiczność stolicy spada 
obowiązek pcdirzymania tej mazyki dla uroczysty -b 
obchodów narodowych i dziwić się tylko należy, jak 
o być może, nby, na 130 000 „udności wa Lwowie, 
poży sorna ta T0 tai CZYTA Gepełna 400 człon- 


boza nie uczyni najraniejszej różnicy, a przyczysi się 
do zapewnienia bytu muzyce „Harmoaji*. Także po- 
wiuni się dctychezasowi członkowie poczuwać do 
przyjętych zobowiązań i uiszczać regularnie wkladki 
kwartalac a pis zalegać z niemi cułemi listami i nie 
narażać zariądu „Harmonji* na ciągia kłopoty. 

Juh iouez Jesemiege. Nowo zawięzany „Sokol“ 
w DLimauowie zamwianował na pierwszem walnem 
zgromadzeniu dnia 16. bm Kornela U:ejskiego ozłon- 
kiem honorowym. 

Ze sfer adwokackich. Pp.: Hsnryk Jakubo 
wski, emerytowany radca sądn krajowego, Edward 
Schdfiur, emerytowany radca wyższege sądu krajowego 
i dr. Leibiseh Chameides wpisani zostali na lwę 
adwokatów, dwaj pierwsi 2 siedzibą we Lwowie, 
ostutui zaś z siedzibą w Monasterzyskach. \ 

Obywatelstwo honorowe. Rada gminna miasta 
Tyómieśniey nadała honorowe obywateistwo EEE 


zufowi Bal i. a 
p i kolonji wakacyjnej dziewcząt dla za- 


rządu kolonji. W niedz elę 17. bm. bylismy świad 
kami pięknej owacji, urządzonej w szsols im. Sta 
sziea przez tegoroczną kolonię dziewcząt za inicjatywą 
ioh kierowniezki p Huny Zajączkowskiej, celem 
podziękowania zarządowi i wydzistowi pań pod prze- 
wodaictwem pani baronowej Gystkowskiej za troskliwą 
opiekę mać kolonistzami Około 100 dziewcząt z któ- 
rych przeszło 70 bawiło pod kierownictwem p. Za- 


ków. Wydatek 4 guldenów rocznie bardzo wielu oso- ! 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


CEAT. AC A RPO ZZ O ZET ZK 
cyjno- 1 . 
ay, go choralnyra Śpiewem E > Ra 
jedna z panienek przy stosewnej piek: o st łoszonej 
mowie ofiarowała P. bar. P prell in 
kosz z kwiatów polnych s napisem: „Przezacnej org- 
downiezee wdzięczne kolonistki*, wypracowany w Mor- 
szynie podczas kolonji przez kolenistki pod wzorowym 
kierownictwem p. Zajączkowskiej. Nastapiły śpie 

narodowe, zastosowane do okoliczności, a Mania © 
odśpiewała osobno solo, dumką ruską „Ludzie mówią. 
żem szczęśliwa". Po odezytaniu 40 nazwisk koloni. 
stek, pomieszezonych w złotej księdze, wręczyła im 
pani Gostkowska piękne książeczki w upominku za 
wzorowe zachowanie się na kolonji. Foczem pani 
bar. Gostkcwska w pięknych, wymownych słowach 
podziękowała dziewczętom za owację, zachęcając je do 
pracy, posłuszeństwa, poszanowania dla rodziców i 
przełożonych. a szczególnie do karności — a osobno 
podziękowała imieniem całego wydziału kierowniczce 
P- Zajączkowskiej i pomocnicy nauczycielce p. Jań- 
SKIEJ Za ich wytrwałą, wzorową pracę, z całym zapa- 
łem W ao podjętą dl» zdrowia dziewcząt. 

„| Uroczystem nastroju opuściło liczne zgroma- 
dzenie s lę, przyczem i rodzice dziewcząt i samo dzie- 
wczęt: serdecznie ze łzami w oczach nie mogły znaleść 
słów na dziękczynienia zarządowi i nauczycielkom za 
trudy macierzyńskie dla dziatwy, które wyglądał 
znakomicie. W kilka dni będą się zbiorowo Doge 
fowaly dziewczęta dla przysziej wystawy krajowe; 
Spadziewamy się, że szersze koła publiezności i dh. 
broczyńcy hojnia +ajmą się tak dziś potrzebsą insty. 
tneją kolonji wakacyjnych. 

Obchody narodowe. Z Dąbrowy piszą do 
nas: W dniu 23. bm. odbędzie się w tutejszym ko-" 
ściele, za iniejatywą p. Franciszka Janiekiego, a sta- 
raniem młodzieży dąbrowskiej, uroczyste błagalne na- 
bożeństwo w 100. rocznicę drogiego rozbioru Polski 

Lustracja Gaz. Lwowska donosi ze Stanisła. 
wowa, że namiestnik przybył tam w nocy 21. bm 
o godz, 6 rano udał się wprost z dworca do Opry- 
szówiee, gdzi odwiizał chorych pozostających w izo- 
lowanych chałupach. P. namiestnitowi towarzyszył 
kawiący w Stanisławowie dr. Lachowicz, inspektor 
sanitarny. Następnie wyjechał p. namiestnik końmi 
w "ama Pangrodongn, 

miana własności Dobra Olesko n 
pani Żofji Lityńskiej pani Stanisława Zo” % 

Celam uczczenia siedmdziesiątej rocznicy 
urodzin Kornela Ujejskiego odbyt się w Krynicy 
duia 12. wreśnia b. r. wieczorek instrumentalno- 
wokalny przy lisznym udziale publiczności kąpielo- 
wej z następującym programem: 1. Chorał nZ dy: 
mem pożarów“. Orkiestra zdrojowa. 2. „Tańce uor- 
wegskie* Griega, wykonali na 4 ręce pp- J. Kleczyń- 
ski i W. M 3. Śpiew z „Halki“ Moninszki, pan 
Berini tener opery warszawskiej. 4. Mazurek „Ma- 


rzeuie* Wrońskiego, wykonał na skrzypcach kompo- , 


zytor. 5 Deklamacja „Maraton“ Kornela Ujejski 
wygłosił p. W. 6.a) Nocturn © moll, hig 
bl 2 mszurki Chopiu:, wykonsł p. Kleczyński. 
Fi „Szumią jodły“ z „Halki“ śpiew, p. Berini. 
8. „Kułysanka* Wrońskiego, wykonał tenże na skrzy- 
peach. Po koncercie odezytano ućres, wystosowany 
do jubilata, który następnie obecni podpisali. 
Niezwykłe, a oryginalne uznanie dla autora. 
Krynica pismo poświęcone, balneolcgii i sprawom 
zdrojowisk, w numerze z d. 10. września rb. donosi: 
„Mąż z grzeczności, komedja p A. Abrahamowicza, 
grana była po raz drugi w tym sezonie. Niezwykle 
ożywione było przedstawienie, dzięki obecności pani 
Ćwierozakiewiczowej, która cenige zasługi obecnego 


ną przedstawieniu p. Abrahamowicza, dała duwód 
największego ńznaria, składając pocałonek pełen czci 


talentu na głowie autora. Miewał pau Abrahamowicz + 


owacje najrozmaitsze, rzucano mu kwisty, bukiety 
b 1 


vklaskiwano tslent jego ulejednokrotnie, ale dowodu 


takiego zachwytu, jak zapał pani Ćwierczakie aiczo- 
wej, nie miał pewno jeszcze nigdy.* 

| Cholera ‘Organ najwyższej rady zdrowia, Oester- 
reichisches Sanitätswesen stwierdza, że od 12 bm. 
cholera w Galicji sę wzmogła Od wybuchnięcia 
cholery w Galieji, aż do 19. września zachorowało 
w 78 gminach, m.l-żących do 29 powistów, 649 
osób z tych umarła 400. 

Gazeta urzędowa donosi: 
zachorowały na cholerę: 

W powiecie madwóraiańskim : W Delatynie, dwie 
osoby w Howoździe, w Podleśniowie ad Mikulieczyn i 
Ea wsóbiita Bilacheck 

We Wróblika Szlacheckim (w ieci 
okim), w Ławocznem (w powiecie Nea" Gry 
szowcach (w powiecie stanieławowskim) i w Kołomyi 
po jednej osobie. yi 
dec (w powiecie madwórniańskim) w 

sazla pięć osób, w Kraenej dwie osoby. 


Dnia 20. września 


Zmicły: W Kołomyi dwie osoby, w Pniowie (w. 


powiecien nadwórniańskim), w Rymanowie (w powie- 
cie sanockim) i w Opryszowcach (w powiecie stani 
sławowskim) po po osobie. 

Bakterjclogićznie stwierdzono zarazek ch: 
w dejektach csób chorych, względnie e 
Ławocznem (= powiecie stryjskiem), w Wołczyńcu 
(w powiecia stanisławowskim) w Iwanowcach (w 


jączkowskiej w Morszynie przez czas 6 tygodniowy, , powiecis zydaczowskim), w Woly (w powiecie kra- 
a reszta w Winnikach — gromadziło się w Szkole * kowskim) ı w Ottynji (w powiecie tłumackim) 


— Dais wieczorem zobaczę go i los mój zo- 
stanie rozstrzygnięty. 


XXXV. 
Wyznanie. 

Nastala noc. 

W ogrodzie willi 
samą na ławce, pod 
szanych w tej chwili 
wiatra. ! 

Księży: kwiecił w psłai znacząc na alizach 
i trawnikach szerokie smugi Światła. Powiet*ze 


napełnioco było odurzasącą wonią kwiatów wio 


sennych. 

Nie air deiowcarts pośród tego spo- 
koja natary pozostała prey sto, 
z0: 2 

Nakoniec 


urodzenia. ; r 
Od rana była roztargniona, drżzcą oślepiona 


tak nagłem odkryciem prawdy. 


Saraune Joanna została 
cieniom drzew, nieporn 


piero w chwili, kiedy została zgubioną, zgubioną 


kez ratunku. 


| strasziiiejsze próby złej doli. 
` zong przeszkodę pomiędzy nią a 


! który nie przypuszczał, jak 
najmniejszym powiewem 


, była zadovo] 
smmatua i srosps- ' 


udarła zasłonę tajemnicy swego 


Tysiące wspomnień przychodziło jej teraz i 


na pamięć, a mianowicie p 
wyraźniej, m ‘skiem nuissiesiym i miłością mó 
wił Jan Yaużet o krubi Berasrdziy de Vitray. 
APO ap anagcat, gichuego w kraju naawi 


i :ommoiuł< sobie naj- : 


aka, dla którego sama Jonna od dzicemństwa 


para res" Się niejsko mieć cześć i poważa- 
nie. W całej Bretanji wiedziaso. iż oddawaa 


ŻOR : ya! AKA 
członkowie tej rodziny wsławili sią jako dzielai $ ba 
j nym ogrodnikiem 

] n, 


j matki, 


maryrarza, 
Z jaksa rzdckcią pobiegłaby do swe 
gdyby ją odeyskała przed sp łnieniema 
błędu. 
Teraz poznanie pr 


do rozpaczy ! A 
s E E: zwracała się: do swego przezna 


czeńia, a także i do matki, która zjawiła się do 


swojego 


andy przyprowadzało ją 


Done. T ee 


azpsn> huh woa me „— 


A jednak tyle lat się broniła, znosząc naj. 


Stało się! Boąd jej stawiał nieprzygwycię 
człowiekiem, 
a Bavenean, 
okratnie ranił jej 


tak wysoko sławionym przez pan 


dumę każdem słowem. 

Teraz ouzskiwała człowieka 
| A . A y 
bił, w którego objas 
z aczenia. 


Öd trzech d 


: ) który ją sgu- 
Ia Zosiała rzocong siłą ka 


4 si nia widziała Jana, z czego 
084, gdyż pośród swych okropnych 


przyprszoge a s . 
Po Puszoneń nie wiedziałaby, co ma powie- 


dzieć. 


Kochając go szczerze i z oddaniem, choia- 
dziś już więcaj sią z nim nie zobaczyć. 
Wieczorny spokój był w zupełnem przeci- 
wieństwie z jej wawnętrunym niepokojem. 

Nigdy chyba piękniejsza noo Nie oŚwizezłą 
Awym srebrny blaskiem gwiazd tysiąca, usia- 
nych va niebieskim stropie, schadzki dwojga za- 
kochsnych. 

Ksiaty w klomhach Toztaczał 
cudaiejszą dokoła. w „ce'emności 
jasaym blaskiem promieni kai 
róże, rozpiete n murzo ogrod 
plamy na ciemnej) zielayj figei, 


Ojciec Bailly był zazadto dcbrym i etaran- 


1 > . 
4zaranin I 37 jego egród miał b È w 
opuszazeniy | ;; rzańką pieczołowitością ckhdził 


taby 


yY woń naj- 
nocnej, pod 
ężycowych, białe 
u, rzacały jasne 


taa , + 
| okoia dragich roślin. 


, rajem, 


Żywająo starego porównania, można powie- 
iż to urocze schronienia było prawdziwym 
a nieszczęśliwa jego mieszkanka miała 


dzieć, 


` piekło w duszy. 


odświeża i nadaje twarzy przyjemn 


naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr 
do uatyehmiastowago farbowanie 


e AIEE i TETT SEBAR.. 
WODA FIJXOEK OWA. e : NR 
Usuwa z twarzy pryavcza, liszaje, trądziki, piarzchnienia i łuszczenie skory, Puder hysteniczny naturalną 
wygładza ziuorszezki i dolki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelisaca VAa T YE e ETAN 
do tego stopnia, że jako śrzcek toalotowo - hygieniezny zastał odszezomôl- N H GRE sh Ę 


włosów ua trwałę i 
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Wakujące posady. Magistrat ogłasza, że. dla 
_gysłnżonych podoficerów wakują następujące miejsca 


żbowe: 
se 1. Jedna posada kanvalisty przy sądzie obwodo- 


wym w Jaśle. względnie przy innym sądzie w obrę” 


bie krakowskiego wyższego sądn krajowego; Ž E 
posad adjunktów podatkowych w Galieji; 5- SK 


posad woźaych przy urzędach podatkowych w 
cji; 4. jedna posada dozorcy więzień P 
karnym w Stanisławowie. ; ż 
Podania o nadanie pomienionych posad mają być 
wnoszone: ad 1 do 30. września 1898 do prozy- 
djnm sądu obwodowego W Jaśle; ad 2. i 3. do 29. 
września rb. do krajowej dyrekcji skarbu wo Lwo- 
wie; ad 4. do 30. września rb. do dyrekcji zakładn 
karnego w Stanisławowie. NE. © , 
Oprócz pomiexionycl, wakuje wiele innych je- 
szoze posad urzędników manipulacyjnych i sług urzę 
dowych po za granicami kraju, o które wysłużeni 
podoficerowie ubiegać się mogą. f 
Bliższych wiadomości co do warunków i dotacyj 
powziąć można w IV. departamen"ie m” gistratu. 
„trzymujersy pastępujące pismo z prośbą o 
umieszcz:nie: „Deiennik Polski z dnia 17. bm. pe: 
dał wiadomość, „że Antoni hr. Golejewski, dyrektor 
Towarzystwa kredytowego, ciężko chory na wei w 
Harasimowieć; a że w każdej wiadomości jest 
prawdy, wigo rzeczywiście jestem słaby, zer 4 
nżywam świeżeg» powietrza, lecz le B r J 
nie jest zatrważający; tych sj słów dla uspokoje- 
i ć i przyjaciół. 
nia moich krewnych i P a ków Golejetwski.« 
Dar. Franciszek Nejedly, zamieszkały we Wie 
dniu. posiadacz losu krakowskiego nr. 87.141, ma 
zcóry przy ciągnieniu w dniu 2. lutego br. padła 
główna wygrana, nadesłał kwotę 40 zł dla sieroty, 
która los ten wyciągnęła. Kwotę tę przesłano r rzeło- 
żonej sióstr miłosierdzia na Kleparzu dla 10 letniej 
sieroty Antoniny Czaja, która numer wylosowała 
Sokoł“ krakowski zamyśla w d. 1. paźdz. 
urządzić wycieczkę zbiorową na wystawę rolniczą do 
Cieszyna. Cncący wziąć udział w wycieczce, winti 
się zgłosić w kancelarji Towarzystwa najdalej d. 6. 
września br. r | 
„Nowy szłachcie* germanizatorsń: Nadesłano 
nam orygiasiy py następującej: 
„Israel Hillik Morgenstern, 
siółka Grzym. Posi w. Telegr: Touste.“ Nad wspa- 
miałym tym napisem unosi SIĘ jeszcza wspanialsza... 
korona szlachecka. Widocznie w wyobrażeniu p. Israela 
Hillika Morgensterna — każdy „(łutsbesitser" jest 
samo przez się... szlacheicem. 


Staraniem towarzystwa pedagogicznego wcho- 
dzi w życie i już dnia 15. b. m. otwartym został 
w Stanisławowie wyższy instytut żeński naukowo- 
wychowawczy imienia Teofila Lenartowicza, z pla- 
nem nauk, obowiązującym istniejące w naszym 
kraja publiczne ssminarja nauczycielskie. Warunkiem 
przyjęcia jest ukończony piętnasty rok życia Í ukoń- 
cona VILI klasa wydziałowa żeńska, Opłata wynosi 
8 zł. miesięcznie, a przy wpisie jednorazowo kwotę 
2 zł. na przybory Szkolne. Uczennice, niezamożne i 
odznaczające się pilnością. mogą uzyskać częściowe 
uwolnienie od tej opłaty. Dyrektorem tego instytntu 
został wybrany profssor Miazga. ! 

Morderstwo. W nocy z 18. na 19. września 

został gospodarz Szezotka z Krotoszyna (w W. 
ks. Poznańskiem) wracając wozem z Żoną — na 
drodze z Roszek do Gorzsupin, zastrzelony. Drugi 
strzał ranił jego żonę w szyję tak, że I ona pra- 
wdopodobnie zginie.  Przypuszczają, że zbrodniczy 
napad, którego sprawców dotąd nie wykryto, był 
dziełem zemsty. - - 
Guens, ciche, spokojne, prawie całkiem zapo- 
mniane miasteczko węgierskie, jest — jak wiadomo — 
od kilku dni, mianowicie od dnia 17. b. m rezy- 
dancją sześciodniową dwóch potężnych cesarzy (Fran- 
oiszka Józefa I i Wilhelma AL): jednego króla (ea- 
skiego), licznych arcyksiążąt i książąt, tudzież catego 
szeregu znakomitości austro-węgierekich i zagrani- 
oznych Nie jest to pierwsza spotkanie mousrebów 
— Giias. W roku 1277 przybył do Giins Kndojf z 
Habsburga, celem spotkania się w tem miasteczku 
z królem węziergkim Władysławem. Obaj władcy 
spotkali się w zamku potężnego magnata, hr. Iwana 
z Gü sing, którego chciana nakłonić, ażeby w walce 
Rudolfa z Ottokarem czeskim zachował się neutralnie. 
Iwan przysiągł wtedy wierność Rudolfowi habsburg- 
skiemu, als wkrótce złamał swoją przysięgy, skutkiem 
ezogo następca króla, książę Albrecht austrjacki, Z 
15000 wojskiem podjął wyprawę przeciw zdradzi: 
ckiemu msgnatowi. 

płn a ze ky. Warszawski Dniewnik 
aunosi, iż inspek or SSKÓŁ m. Warszawy, r. st. Iwa 
pow od 13. sierpnia M. na własne tądanie uwolniony 

„stał ze służby : 
i ~ta Warszawskie bon mot. 4 powodu 


ostatniej 


i i ie utora „Naszych 
sztuki p. Michała Wożowskiego, Autora sn 
aniołów ć, pt. „Obamska dusza“ — pisze Kurjer 
Warszawski w rnbryce pZ nekrologji teatralnej" : 


„Chemska dusza“ po krótkich, lecz ciężkich cierpie: 
niach powiększyła grono „naszych aniotów*. 
Kradzież w zamku Sefera baszy. W nocy z 
dnia 15. na 16. b. m. do zamku Beriholdstein w 
stycji, będącego własnością Sefora baszy (Kościel- 
skiego) zakradli się złodzieje i weszli do pokoju, 
który dziań wprzódy opuścił „był p. Józef Kościel- 
ski, bawiąc u stryja. Złodzieje splądrowali biórko, 
powyrzucali papiery, pieniędzy wszakże nie znależli, 
Skrzynki z pieniądzmi i kosztawnósciami, która 
stała w tymże pokoju, nie tknęli i zabrali tylko 
bardzo kosztowną (paryską i turecką) pościel z łóżka 
i kilka małych Jichtarzy. Z drobnych cacek, będą; 
cych w pokoju, nie zabrali niczego. Sprawcy kra- 
dzieży 8% dotąd nieznani, 

~ Loteryjny król, Farkas, który za oszustwo, 
popełnione na loterji, skazany został na kilka lat 
więzienia, zostanie w paździeroiku stanowczo wypu 
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gzczony na wolność. Odsiedział on już */, swej kary, 


a zachowywół się przez cały ten czas tak wzorowo, 
że uznano za BiOSOWNE, resztę my podarować. Farkas 


* satrudniał się w więzieniu robotą gtolarską. 


W jednej Z kawiarń wiedeńskich pojawili się 


| już kelnerzy w czerwenych i zielonych frakach. 


Słynna śpiewaczka, pani Materna, owgowiała 
cd dwóch lat, a mocno już letnia. wybrała gohie na 
drugiego męża, z pomiędzy t 
eynowca, Maternę, liczącego 


lat 28, podczas gdy 


»0Ba jest bardzo blisko BO. 


Czyśmy w Jerozolimie? Źjemy w coraz przy: 
jemniejszych stosunkach. Nie dość, że w skutek ży- 
dowskiego »SĄdnego dnia* zamkniętą była onegdaj 
główna trafika na ml. Halickiej i kilkadziesiąt trafik 
PW ikono al =. „Arzedmieściach, zle w do- 

u Ys 
- malującej świetnie nasze stęgnnkj orah, 
= ero głównym  ołowym GR, Toora) 

is wydawano onegdaj kupocm przesyłek, otg i 
x oych, z powodu żydowskie go +3 RA 
WR się ma tuk mianowicie: W nrzędach cło aż. 
zak w mieście, jak i na dworóa w magazynie, gig” 
wym, funkcjonują prywatne biura t. zw. ajentów 
ołowych mających niej ako mon epol ne pisa- 
nis urzędowy ch deklaracyj towarów, podlegają 
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dotychczas niebywałej, ; 


wina odważnych, swojego | 


mia Najlepszą masa da 


, odebrać nia mogli. 


cych opłacie cła. Wszyscy ci ajenci, także prawem 
jakiegoś monopolu, są żydami T jeżeli interestnt nia 
obce się narazić na najrozmaitsze szykamy i trndności 
ze strony urzędników cłowych, musi użyć pośredni: 
ctwa takiego ajenta i naturalnie opłacić taksę, Etóre 
to czynności przysparzają *jentom po kilka tysięcy 
reńskich rocznego dochodu Otóż'nrządzili sobie, wefśro- 
dę święto i nie jawili się do ekspedycji ełowej. y 


rzy zakładzie | interesanci nic nie mogli na to poradzić i przesyłek 


Sprawa ta, zarówno jak i sprawa trafik, 
wymaga surowego wglądnięcia p. wiceprezydenta 
Korytowskiego, który zapewne nie miał czasu jeszoze 
rozpatrzeć się w stosunkach cłowych u nas, a  738- 
pewno nie wie także o tem, że dzierkawea głównej 
trafiki na ul. Halicziej, przez podstanionych kuzynów 
i krewnych, poddzierżawia kilkanaście najlepszych 
trafik w mieście, monopolizniąo w ten sposób handel 
tytoniem z ogromną szkodą publiczności, — Ozyby 
znana w innych kierunkach energia p. wiceprezy- 
denta, miała w tym kierunku nas zawieść? 

NM Ń BETI WY NAZZ i 

Wpisy do za%ładńu naukowego dla robót kobie- 
cych Eleonory Klausowej przy ulicy Karola Ludwika 1. 
5 HL piętro w oficynie ruzpaczynają sę od dnia 25. b. m, 
nsuka zaś rczpocznie się z dniem 1. październ ka w godzi- 
nach przedyołudniowych. 

Zmiana lokniw. Ogródek Froeblowski p. Jórefy 
Jaroszyńskiej, urządzony «beenie na szer-ze rozmiary, PTY 
współpricownietwie p. Brovisławy łowaskiej, przeniesto- 
nym zost ł z domu l. 32 przy ulicy Batorego na ulicę 
Pańską nr. il. > 2 da R 

WY dziatwy codziennie w “wyją kfeh świąt i nie- 
dzieli. 


Wiadomosci literackie i artystyczne. 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w piątek „Już go mam!*, krotochwila w 3. 
aktach Ryszarda Roszkowskiego ; jutro w sobotę „Ko: 
Gciuszko pod Racławicami“, obraz historyczny ze 
śpiewami w 5. oddziałach, a 7, odsłonach Włady- 
sława Anczyca, z muzyką K. Hoffmana. Występ pp.: 
Władysława Jaworskiego. Antoniego Siemaszki, Teo- 
dora Waroczewskiego i Jana Barskiego. 

Z teatru. „Pan Damazy,* komedja nieodżało- 
wanej pamięci Józefa Blizińskiego, należy do tych 
pereł literatury dramatycznej polskiej, które nigdy nie 


Por © 


winiety listowej: ; tracą swego blasku, zawsze żyją i swą pięknością 
utsbesitzer Nowo | zachwycać muszą. Postacie w niei jakby wykute 


z kamienia, charaktery tak wyraziate, że 00 do. spo- 
sobu ich pojmowania nie może być najmniejszej wąt- 
pliwości. 

Jasną, pogodną j szczerą jest też postać pana 
Damazego, bije z niej prawda i natnra i dlatego 
właśnie, dla tej swojej szczerości, staje się trudną do 
odtworzenia; grać ją może tylko artysta, który odozu- 
je całe zawarte w niej piękno. To nie charaktar l:cz 
typ rubasznego miejscami, o miękkiema sergu prawdzi- 
wego polskiego szlachcica 

Typ taki więc podjął się onegdaj przedstawić 
po raz pierwszy na lwowskiej scenie p. Antoni Sie- 
maszko. W pierwszym akcie trema — zresztą aro- 
zumiał» na nowej scenie i wobec nowej publiczności 
— krę.owała swobodę ruchów artysty, ustępowała 
jednak w miarę posuwania się akcji i dwa końcowa 
skty wypadły już wcale dobrze. Artysta się rozgrzał, 
odzyskałypewność siebie, chuć jeszcze niezupałną, i 
deklamował z zapałem i uczuciem. Nad szczegółami 
gry zactanawiać się nie będziemy; zaznaczamy jedy- 
nie, że ogólue wrażenie, jakie wywarł p. Siemas:ko, 
było dodatnie. Dykcja, intonacja i ruehy artysty idą 
w parze i uzupełniają się doskonale, a są nader pie 
prawne. Dobrą jest również i oharakteryzacja. Jedy- 
nie 'o do głosu musimy ziobić małe zastrzeżenie, 


mianowicie w niektórych mie'scach był on za silnie ; 


użytym. Błąd ten, zresztą niewielki, pochodzi wido- 
enie z nieznajomości akustyki sali i da sią z łatwo: 
ścią usunąć, skoro artysta oswoi się z technicznemi 
warunkami naszej eceny. Publiczność, licznie zgroma- 
dzona, przyjęła artystę bardzo życzliwa, na co zra- 
sztą w zupełności zasłużył. £ 

Pani Siemaszkowa rolę Helenki wy: 
konała bez zarzutu, z wdziękiem i uczuciem, sdtwa- 
rzając bez zarzutu dostać tego miluchnego wiej- 
skiego podlotra. Szczególniej dobrze “wypadła scena 
z Damazym w skcie trzecim, : 

Pan Ruszkowski jako Bajdajski był do- 
skonałym  rejentem dawnego autoramentu, WygĄ, 
kntym na oztery nozi, który znakomicie umie po- 
znać z jednego słówka, z której strony wiair wieje 
Artysta dobrze „robił“ te zwroty, ; zastósowawszy 
do nich-odpowiednio i deklamącję i ruchy, nad czem 
widać pracował snmiennie i szczerze.  Charsktery- 
zacja nie przeszarżowana zrobiła bardzo dodatnie 
wrażenie. 

W rolę Mańki, tej upośledzonaej wśród familji 
istoty, wlała -pani ŻŹelazowska wiele unzucia, 
a sceny, sięgająca w zakres dzamatu, były wyko- 
nane bardzo dobrze i ze zroznmieniem sytuacji. 


Panie: Cichocka — Żegocina — i G» 
ea T— Tykalska — zasługują na  Bzęzerą 
PE ks «m zamienną j inteligentną grę. 

anowie: Hierowski, Wysocki i Tra- 


pszo wywiązali się zg swych rój ku ogólaemu za- 
dozoleniu, postacie, przez nich grane, wypadły bar- 
dzo dobrze i zdobyły sobe uznanie. 

Artystów okiaskiwano po każdym akcie, a nawet 
i przy otwartej scenie. 3 

„Chorał“ słowa Keroela Uiejskiego, muzyka 
Józefa Nikorowicza, na chór mę:ki ułożył Władysiaw 
W szelaczyński. Wydawnictwo to pojawiło się w siedm- 
dziesiątą rocznicę Urodzin poety, nakładem ruchliwej 
księgarni Jakubowskiego i Zadurowicza. Cena cgzeMm- 
plarza k yeo i 

„System ekonomii spoatsczuej«, ieał dr. 
Leon B.nńki. Wydanie IL Tom 11 araos: pr 
dr. Stanisiaw Głąbiński. Nakładem księgarni Gubry- 
nowicza i Schmidta. Pod powyższym tytułem okazu? 


się II. «om „Systemu“ w opracowanin niegdyś ucznia | 


p. Bilińskiego dziś profegora uaiwersytetu dra Sta- 


nisława Głąbińskiego. Antorowi pogratulować można | 


istotuie, że zoalazł takiego współpracownika : dr. Sta- 
nisław Głąbiński już pierwszemi swemi pracami na 
polu ekonomji zyskał sobis słnszne uznanie, % dziś 
w nielicznem gronie naszych ekcnomistów. zajmuje 
jedno z pierwszych mlejse Kto zna II. tom w II. 
wydaniu, a przejrzy tenże sam tom w wydaniu trze- 
ciem, zrozumie, jak poważną była praca p Giąbin- 
skiego. Nietylko bowiem — korzystając z upuważnie: 
nia autora — p<zeprowadził wiele zmian odpowiednio 
do wymogów dzisiejszej nauki, ale nadto wprowadził 
wiel2 nowych zupełnie myśli i peglądów. Stąd taż 
Poszło, że pod vrzględem objętości II. tom zwiększył 
SIĘ o 12 arkuszy. Bardzo też starannia ułożony jest 
skorowidz posze:ególnych działów, dający możność 
szybkiego orjentowania się  Zawnętrznie prezentuje 
się wydawnictwo również hardzo korzystnie; korekta 
i diuk bardzo starante. . 

„Pokój do w;kajęcia*, komedja w jarnym 
akcie pod takim tytułem przez A. Popławskiego i 
A. Golański*zo, przyjęta została przez dyrekcję  tea- 
trów warszawskich. Komedyjka ta graną była w 
ostatnich dniach na scenie teatru „Eldorado“, a kry- 
tyka warszawska wyraziła ię 0 niej nader pochie- 
haie podnosząc w niej pogodny humor i dowcip. 
Przedświtu, dwutygodoika dla kobiet, nr. 18. 
* i zawiera: Miec: Damoklesa, przez Zdzisła- 


mammenn 


wysze 


zapuszczania podłóg 
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wa — Emiija Platerówna. — Barański: Niby poga- 
danka. — Aleksoia: Kwestje pedagogiczne. — Wiec 
w sprawie Morskiego Oka. — Korespondencje. — 
| Wiadomości bieżące. — Literatura i sztuka — Ko- 
| respondencje redakcji. — Rozwiązanie zagadek z nr. 
17. — Śprostowanie. 
„Gazety urzędniczej“ nr. 17. z dnia 1. b. m. 
i zawiera: Monarsze uznanie, — Ruch socjalny wśród 
urzędników państwowych (ciąg dalszy), — Cesarz o 
sądach. — Koszta przeniesienia, — Godziny urzędowe 
poobiednie. — Wypoczynek niedzielny. Głosy 
prasy urzędniczej. — „@dzie takt i sumienie?“ — 
Z różnych dykasteryj. — Fejleton: Z księgi doświad: 
czeń — O łoszenia. — W dodatku: Przypowieść na 
i dziś, — Kroniczka. — Powieść: Iwo. Na krok przed 
metą, arkusz 2. 
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, Gospodarstwo , przemysł i hande!. 


już zazończona. Ministerstwo handlu udzieliło absolutorjum 
jikwidatorom, a tem samem uznało pestępowanie likwida- 
| eyjne za ukończone. Wobec tego skreślono także firmę likwi- 
dacyjną w rejes.rze handlowym 

Dochsudy kolei państwowych w sierpniu wynosiły 
o 367.501 zł. więcej, aniżeli w sierpniu 1892 

Z mennicy anstrjackiej i węgierskiej. 
Pokonawszy wiele trudności technieznych, obie mennice wy- 
biły w przeciągu roku do teraz 150 milionów zł. w nowych 
mon'tach. Podaliśmy niedawno  rezaltaty praoy w men- 
nicy wiedeńskiej; obec:ie uzupełsić je możemy wynikiem 
prac w mennicy Mremniekiej. Oba wykazy dają następu- 


jące cyfry : | 
Austrja „Węgry Kazem 
w koronach 
| 

pw ha TĄ 126,161,420 113,3 6 523 239,777,940 
D ziesięcio koronówe k 

w złocie » . — — —  10,868.060 10,868.060 
Jednokoronówek  sre- : 

brnych , © 24,984.500 15,913.625 40,898 125 
Dwudziestogrogzówe k 

niklowych 5,703.750  3,323.210  9,026.960 
D ziesięcieg roszówe k 

niklowych 2.787.210 732834 3 580C4é 
Dwugroszówek bron - 

zowych . Pi è 657. 300 184 483 842.283 
Jednogroszówek brom- 

zowych . 199 474 35.169 241.643 

Razem . 160,793.654 144,434,401 305,228 055 


Jak z tego wykazu widać, 
sporo monety. A 
Sprawozdanie iygodniowe izby handiowej i 
przem. o cenach zboża i produktów we Lwowie od 9. 
do 16. września 1893 roku bez opłaty akcyzowej. Psze- 
nica stara 735 do 805 nowa —— do --'—. żyw stara 
5:90 do €'35, nowa —*— do——, jęczmień browarny stary 
5:85 do 635, nowy —— do — —, pastawuy 4*90 do 
5'25, owies stary 6:30 do 69`% nowy —*— do ——, 
hteczka—*— do -—"—, kukurudza zeszł.6— do 6:60, nowa 5-75 
do 6—, proso -——'— do *—, groch do got, 6:50 do 8:60 paw. 
5'25 do 6:50, soczewica — — do —* —, fasola 8*— do 8:75, 
bobik 5— de 6'-—, wyka 4-50 do 5.75, koniczyna 60*— do 
80-—, biała do —'—, smyż rosyjski 34— do 
38'—, anyż płaski 36:—, do 37:—, kminek 24— do 26*—, 
tzevak zimowy 13:— do 1375 letni 12— do 12:50, rzepak 
nowy —— do —'—, lnianka 8:— do9'50, nasienie lniane 
1 950 do 11-11, nasienie konopne —— do —,—, chmiel 
178 — do 241:—, nafta zwykła='— do—:—, salonowa —— 
do -——, wosk ziemny—-*— do —'—, wszystko za 100 
| kilyge., spirytus 10.000 litc-procent. gotowy kontyngentowany 
| z podatkiem konsumeyjnym 52'10 do 42-35. 
i Kongres umrykański. Rozprawy nad znie- 
| sieniem bilu srebruego pizeciągają Się w senscie do nie: 
gkończoności. Zwolennicy srebra starają się bowiem o ile 
tylko można, najbardziej odwlec głosowanie. Dotychczas nie 
| 
| 
| 


wytłoczon> i w Kremnie 
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można przewidzieć, kiedy senat ukończy obrady. 


o Aa r P j 4 
Ustainia wiadomości. 

Ż głosów prasy o stanie wyjątkowym go 
daym uwagi jest artykuł młodoczeskiego Krako- 
nosa, wskazujący na silną decepcję, jaka Gpano- 
wała niektóre koła, dawniej ultraradykalnie 
| usposobione. K+rakonos pisze. między innemi: 
„Dotychczas widowiskami ostatnich czasów nie 
osiągnęliśmy niozego, u stan wyjątkowy jest no 
wą przegzkodą, która nam staje na drodse. „Od 


steśmy bardziejoddaleni, niż kiedy- 
kolwiek. Stanowi to dowód, że droga, którą 
wybraliśmy, jest błędną. Niechaj deputowani 


ludowi powiedzą prawdę uczciwie i otwarcie. 
Resda państwa zatwierdz. niewątpliwie stan wy- 
jątkowy, a wówusas możemy wejść na ciernistą 
i niepewną drogę biernej opozycji, którą już raz 
przekykówy. Obawiamy się faska i blamaży. 
Bierną opozycją nie osiągniemy ni- 
cezegć. Podobną sytuację przewódcy powinni 
byli przewidzieć." 

W awiązku © artykułem MKrakonosa dono- 
szą z Pragi: „W obozie młococzeskim panuje 
tak głębokie rozdwojenie, 


cach zaczepiano zarząd st.onuistwa w sposób 
me.łychanie gwałtowny i że przewodniczący 
musial rozwiązać zgromadzenie, jakkolwiek wcale 
tego nia żądał komisarz rządowy. Po zawiesza- 
niu obred przyszło do scen, które miały wprost 
dzisi charakter." 


Ep A >> 


Casara uiemiecki nadat szefowi  satabu je- 
usraltego, Beckowi, odzuaxi orderu caarnego 
| oria, a członków rządu węgierskiego wyazczegó!- 
| mił w sposób następniący! prezydent min. dr. 
i Wekerle, min. br. Tisza i min. honwedów Fe- 
Jervary otrzymali wielkie krzyże usdero czer- 
wonego orła, min. Hieronymi order korony I. 
slasy ; sekretarz stanu Tarkovicb otrzymał order 
czerwonego orła II. klasy, starszy župan z Rado 


order korony II. klas Karolyi 
RE j a y, wicezżupan aroiyi 
jekoteż burmistra. w Gueus, Tipka, otrzymali 
ordery korony If, klasy. 


Mianowanie jen. 
! jenerała Miribela, 
j nastąpi W tych niach. 


S E 0, 


Boisdefires następcą 
jak z Paryża donoszą, 


I 

ł 

f Jako na dowód, do jak wielkiego udoskona* 
| lenia doszedł kuuset mobilizacyjny w Niemczech, 
| Journal de St Petersbourg wskazuje na fakt, 
| ża po ukończeniu manswrów vw Lotaryngji, woż- 
H sko, w liczbe 60.000, zostało roz*iegtone w cig- 
: gu 24 godzi: do swych kwataz. Do przowozn 
; użyto 43 pociągów. 


J:dno s pism 6zwedzkich wystąpiło Świeżo 
| z wiadomością, że ear zamierza nastąpstwo tro- 
: ou w Rosji zmienić na korzyść swego trzeciego 
j Syna w. ks. Michała, gdyż teraźiizjszy następca 


Kotej Marcela Lużwika. Likwidacja tej kolei : 


urzeczywiacnienia naszych żądań je- 


czescy pomyślą nad innym środkiem i niechaj ! 


że na poniedziałko:- ; 
wem młodoczeskiem zgromadzeniu w Koljanowi- ' 


| zamiłowania do spraw wojskowych. Powtarzając 


to, donosi jedno s pism kopenhzgakich, że we- 
dle zasiągniętych przez nie poważnych informa- 
cyj, następca trona jest dość usdolnionym 
a zamiłowania do spraw wojskowych również mu 


nie brak. Jedno tylko zarzucają mn: zbyt gorli- | 


we zajmowanie się kwestją socjalną. Ale dla 
tego właśnie, jako car, byłby bardzo popular 
nym. Pogłoski, o zmianie następstwa tronu — 
zapewnia organ kopenhagski — są bezpodstawne. 


Telegramy Dziennika Pelskiegu . 


„ Bud:-Peszt 21. września. Cholera od dwóch 
dni w całym krajn zmniejsza się. 

Praga 21. września. Według Nar. Listy 
rząd dopiero wieczór pized publikacją zażądał 


| na zasystowańie sądów przysięgłych. 

i Berlin 21. września. Słychać, że cesarz, do- 
wiedziawszy się o ciężkiej chorobie Bismar- 

| ka, telegraficznie wyraził mu współczucie i ze 

względu na niezdrowy klimat Friedricbsrub, 

ofiarowsł mu jeden z cesarskich zamków na 

mieszkanie. 

Bismark w obszernym telegramie podzięko- 
wał i za poradą Szhweniugara odmówił zmiany 
pobytu. 

Londyn 31. września. Rio-Janeiro lada 
chwiia podda się powstańcom, grożącym nowem 
bombardowaniem. 
| Paryż 21. września. 28.b m. poweźmie rząd 
| ostatecz ną decyzję co do przyjęcia floty rosyjskiej; 
| tymczasem mnożą się z Petersburga głosy, vstrze- 

gające Francnzów przed przesadą w przyjęciu. 
Majtkowie zresztą nie przybądą do Paryża, tylko 
oficerowie w liczbie 50. Pobyt foty we Francji 
obliczony jest na 16 dni. 

Turyn 21. września. Wydawca Gagetta Tor- 
rino ogłasza rozmowę awą z Koszn item, który 
bardzo pesymistycznie wyraził się o sytnacji i 
prorokaje na najbliższą wiosnę wojnę europejską. 


Wiedań 21. września. Kontrolor kasy głównej we 
Lwowie Olpińszi otrzymał tytuł radcy cesarskiego. 

v ledon 21. września. Wezoraj po zamknięciu giełdy 
połądn. notowano : kredyty 335'37;, węg. kredyty 414—; 


amglosy —— ; laenderbanki 24750; sztacbany 30387; 
lombardy 10425;- eibeihale — —; tytoniewe — -; 
alpiny 50:30; renta majowa 9730; węg. złota 11610; 
węg. koronowa —*—; austr, koronowa —— ; losy tureckie 
—— ; uniony —*—. 


Kerlim 21. września. Giełda wczorajsza, wiocz., kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają perówna- 
wozy kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritśt) Kre- 
dyty 19850 (33487); lombardy 41 75 (103:8%); węg. routa 
złota 93:40 (116 43); rubla 2231-75 (13! 71). 

Kraków 21. września. Uroczyste otwarcie 
nowege teatru nastąpi 14. października b. r. 
W południe. odbędzie się uroczyste otwarcie, 
wieczór galowe przedstawienie, po przedstawie- 
nin wielki raut. Do wzięcia udziału w uroczy- 
stości zaproszeni zostaną : Sejm, namiestnik, Wy- 
dział krajowy, Narodne divadio pregskie, barg- 
theater, teatr poznański, lwowski, warszawski, 
redakcje pism, dziennikarze, literaci i artyści. 

Wledeń 21. września. Niepokojące wieści 
o stanie zdrowia ministra roloictwa br. Falken- 
hayna nie mają żadnej podstawy. Przeciwnie 
zdrowie jego w ostatnich dniach snacznie się po- 
lepszyło. 

Wiedeń 21. września. W kołach dobrze po- 
informowanych krąży wiadomość, że namiestni- 
kowi Loeblowi ma być nadany tytuł barona. 

Wiedeń 21. wreeśnia. Do Poł. Corr. dono- 
szą z Wenecji, że cesarzowa zustrjacka odje- 


chała wózoraj stamtąd do Gödöllö. 
Guone 21. września. Wczorajsze manewry 


przedstawiały zupełny obraz wielkiej bitwy. 
Udzisł w niej brało 12 dywizyj piechoty i dwie 
dywizje kawalerji. Armja północna obesała le- 
swa skrzydło armji, poładniowej i zmusiła ją do 
edwrotu. Manewry skończyły się po godzinie 1 
w południe. Monarchewie przypatrywali się im 
aż do końca i wrócili do miasta o godz. 2'/, po 
poładniu. 

Manewry te wykazały, że sposób zaprowiaa. 
towania armji urządzony zupełnie jak podczas 
wojny, jest wyborny. Okazuje się to najlepiej 
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biorących udział w menewrach, jest doskonały a 
także konie są zdrowe i Bilne. A 


osób. Ambasador niemieczi ks. Rənss był na 
śniadaniu a miejscowego żnpana. 


> m A © Z A 


; tatejszych 500 sl, 
a na parafialne ochronki dla eierót 700 zł Po 
południn prsyjmował cesarz Weckerlego na au- 
djencji prywatnej, później był Weckerle także 
u cesarza niemieckiego na audiencji. 


tejszych pism: Festè Naplo i Egyetertes 
interwicwować w Quens jenerała Krieghammera, 
który ma zostać ministrem wojny. i 
korespondentom odpowiedzieć, że dotychcsas nie 
został mianowany ministrem, a gdyby teraz 
cofi powiedział, stałby się „sblamowanym Euro 
pejczykiem". 

Tryest 21. września, Skutkiem zarządzenia 


rekcja tutejszego Lloyda komendantowi okrętu 
„Meduza“, płynącego do portu Santos w Brazy- 
lji, rozkaz, aby przybywszy do tego portu nie 
rnszał się stamtąd, lecz Gzckał dalszych. roa- 
Ikazów. 

Paryż 21. wrseśnia. Minister marynarki wy- 
dał rozkaz, ażeby wszystkie przygotowania: do 
przyjęcia rosyjskiej floty zostały zokońwsone do 
dnia 10. października, Wszystkie. ckręty. eskadry 
czynnej i rezerwowej morzć Śródziemnego mają 
być w pogttowiu do swynasstnia dnia 6 paź- 
dziernika na morze. z? w * : z 

Paryż 21. wrześniś. Dla sepobieżenia roz- 
rachom strejkowym w Lea, wyałano 4 batalja- 
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ny piechoty i dwa szwadrony kawalerii. W ca- ` 


tropa jest słabowity, mało nadoluieny i brak ma tyn dji: yro dotąd «spoxoju nie wamącouo. 
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do nabycia 


Kl l | w stładzio materiałów | 


uJ ij | 


\ 


i otrzymał od najwyższego trybunału zezwolenie 


stąd, ża stan zdrowotny wszystkich oddziałów, | 
Na wczorajszym obiedzie dworakim było 6% : 
Cesarz Franciszyk Józef dał dla biednych ' 


na dom ubogich 300 zł., i 


Budapeszt 21. września. Korespondenci tu- : 
mieli _ 


Jenerał miał . 


ministerstwa spraw zegranicznych wysłała dy i 


F 3 


| .. Paryż 21. września. Rząd francuski poweż- 
mie stanowcze postanowienia w sprawie odwidzin 
rosyjskiej fioty dopiero 26. b. m., w którym to 
dnin zbierze się w Fontaineblau rada ministrów. 

Berlin 21. września. Tegoroczny partyjny 
kongres socjalno - demokratyczny został przez 
przewodniczącego partii w tejże orgacie Vorwärts 
zwołany do Kolonji na dzień 22. października. 

Berlin 21. września. Post obwiadcza się 
przeciw prowizorjum z Rosją w czasie mających 
nastąpić układów w sprawie ugody ułowej. Tyl- 
ko wytrwanie w wojnie: cłowej do końca może 
zapewnić układom pomyślny ebrót. 

Bruksela 21. września. Według powszechne- 
go mniemaria, zmowa górników nie skończy się 
przed 1. października 

Łondyn 21. września. Depesze prywatne 
| z Rio: Janeiro donoszą, że zzstępcy tamtej- 
| szych banków zagranicznych postanowili na od- 
| bytem w niedzielę zgromadzeniu, nis otwierać 
| na nowo banków przed zakończeniem obecnej 
kryzig. | 

Położenie 


rządu brazylijskiego staje się 
| z każdą chwilą krytyczniejsze, W twierdzach 
daje się coraz bardziej uczuwać brak żywncści. 
Londyn 21. września Henryk Norman, mia- 
nowany wicekrólem Indji, w pierwszej chwili 
oświadczył, że przyjmuje tę godność, dziś jednak 
zrzekł się jej, wrsekomo z powoda nadwątlonego 
| zdrowia. 
i Kolonja 21. września. Uprzejmość cesarza nie- 
| mieckiego wobec ks. Bismarka, uważają jako 
| zapowiedź bliskiego zupełnego pogodzenia się 
ekskanclerza z cesarzem. 

Berno (szwajc.) 21. września. Nowe wybory 
uzupełniające do rady narodowej zostały nazna- 
czone na dsich 29. paźdsiernika, Rada zwiąsko- 
wa zarządziła wybieie miljona nowych pięcio- 
fraukówek. 

Berno (szwajcarskie) 21. wrzośnia. Sswaj- 
carskie pisma podają że ufortyfikowanie przełę- 
czy „Lss Rangiers* (Berneńskie góry Jara) zo- 
stało postanow ientm. 

Hamburg 21. września. 
doby 
umarły 2 W śródmieściu i w porcie nie było 


| W ciągu ubiegłej 
ani jedaego wypadku. 

| 

| 

i 


zachorowało tu na cholerę 10 osób, a 


W Altonie zachorowały dotychczas dwie 
osoby. 

Nowy Jork 21. wrzeńnia. Rząd Starów Zje- 
dnoczonych od caterech dni nie ma żadnej wie- 
domości z Rio de Janeiro. Takte poseł brazylij- 
ski z Montevideo od dwóch dni nio wie, co się 
tam dzieje. Wnoszą stąd, że sprawa prezydenta 
Po:xoto stoi bardzo źle. 

Telegram giełdowy. 


Wiedeń, dnia 2.1 września. gedz. 3. min. —. 


Akcje kred.  336:38 Gal. obi. propin 96:90 
Alpiny 55 20 Wied. losy 176:— 
Kredyty węg. 41850 Akcja tyton. 18750 
Anglobanki 14975 49/, Poż. kraj. 
Uniony 252:— z r. 1893 96 50 
Ladwiki 218 25 Elbathale 238 25 
| Nordbany 288 — Länderbanki 247 90 
Lombardy 104-25 Renta zł. węg. 116325 
Losy tureckie 4870 Bankvereiny  128— 
Staatsbabny 30725 Weg. renta pap. 94'10 
| Czerniowieckie 256: — Ruble 1 3150 
| NADESŁANE. 
MI. JOM AGA 
|DOM BANKUWY i KANTOR WYMIANY 


wa Lwowie, ulica Jagiellenska |. 5. 


kupuje i aprzedzje wzzelkie papiery 
wartościawe | monety po zajdokzadniej- 


| szym kursie dzieńnuy Me 


|  PROMESY 


na losy cisańskie 
po 2 zł. 50 et. wraz za stemplem 
Ciąg.ienie 1. paździeraika 1893 roku. 
Główna wygrana 280.000 koron. 
ina wiedeńskie losy Komunalne 
po 3 zł. 75 et. Wraz ze aiomplem 
Główna wygrana 460 000 koron. 


Giągnienie 2. pażdziernika 1893 roku. 

, Przy zamówieniach 2 prowincji uprasva się o dołącze” 
| nie 20 ct. na portorjum. 
| Na los, zakupiony w tym kante- 
| rze, padła główieie wygra w kwocie 
| 50.000 zł. 
p A Ó 
| Lekarz chorób kobiecych 


Dr. Zygmunt Ashkenazy 


powrćcił i przyjmuje do maasażm jakoteż wibracji 
i (w nerwobółach, atonji kiszek ete) [aparatem szwedzkim] 
2'36 ulica Chorąścsywny 11, od 3—4 1—3 
p z EO TE w 
specjalista chorób skórnych 
å wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinies prot Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Reniardytiki w 5 I. piętro 
1080 ord. od lI. do 12. i od 3. do 5 popol. = 5 


ay 52 = PRE oma w ww w 


ÓĆkułiwta 


Mr. leodor Bałłaban 
„b 8. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekiewicza 


w Gracu po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje w 
chorebach ioperaejach ocznych przy sra Wałowej ł. 7. 


i Od godziny 10. do 12. p „ od 3. do 5, popat. 
t ży - pla biednych bezpłatnie. 1966 1—7 
pi Podziękowanie, 


Rodzioa 6. p Karola Kiselki, dotknięta 
"głęboko ciosem, jaki Opatrzność na nią zesłała, 
; pocznwa Big do obowiązku złożenia pubiicznego 
| podziękowania : Przewielebnemu duchowieństwu 
| i konwentom OO. Kermelitów, OO. Bernardynów 
(i 00: Franciszkanów. dalej. członkom reprozen- 
istacji miasta, tudzież Izby bandlowej, Towarzy- 
, stwm strzeieckierzu. Stowarzyszeniom „Głwiazda* 
i „Skała! i pTowarzystwu weteranów wojsko- 
wych” wresz:ie wszystrim licsnym uczestnikom 
pogrzebu, którzy tą cstatnią posługę 6. p. Karo- 
lowi Kiselce oddali. 


*. 
s k 
Nabożeństwo żałobne za duszę $. p. 
Karola Kiselki odprawionem zostanie w kościele 
wéw. Marcina, w piątek dnia 22. b. m. o godzi. 
nie 9. rano, : 


i 
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j 
i 


0851 1-1 Rodsina. 
Lehr, Na prowincję 
Jagieilońska z 
BAP - s YE airan: 
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MERY 


Z DZIENNIK POLSKI : dnia 32. Wrzośnią 1006 r. 


DŻ LAT KME "ea J. WALLACH i SYN "nocne cza 


` DROBNE OGŁOSZENIA. | [jerfamerję francuską i angielską. Restaurator koncesonowany | a AE | Zupełnie « a — TOŃ 
Pówodę kotońską | wszelkie arty ||iczacy lat 37 a oncosjonowany. | a SE. Zupelnie świeży transport | KęzkzzkinikixkkukikiKkK kkk 
Tal 4 


kuły toaletowa sprzedają najtaniej 


Doniesieni 
la rozmaite; gabriel i J. Chlebownik, 


a monni saa eee Jadwiga Sawczyńską | modeli kapeluszy 


po 134 canta od WYyr>zu we Lwowie. plao Halicki 1. 3. k d lik t ó Ob 
noe ae - = |i delikatesów. owiązuje o 3 gg 
pesto. NE, codziennie świeżo OTO A e w prakty | złożenia odpowiedniej ii "0 = udziela lekcji w zakresie wyższego na sozon jesienny, R 
potraw poleca Leo- p ystn. mi. delenia BÓGRYch warunków wykształcenia panien. otrzymała i poleca po umiarzowanych K 
cenach we własnym salonie mód. 


Dywanów. 


nard Solecki, handel korzenny we Mieszka: Ga ka 1 
; Garncarska l. 10, I. piętro 


| 
Tortepian do wypołyczenia za 4 zł | uprasza Dawid Welnsteln 
7 


_ Lwowie, ulica Batorego l. 2, (naprzeciw pak =" b 
Fi W, , 5| I Rynek 12, I. piętro. 48] 2042 1-3 w Strusowie, powiat Trembowla. Przyjmuje między drugą a piątą. Ni hali il hi torów 
esa PETEN Tv dla bydła, saa z ukończoną ósmą klasą poszu 2044 1—2 Ib IId ( BUJI dl x 
q Da g z 2ma rurkami| 1, kuje lekcje do kias niższych. Blišsza Hee GE sid we Lwowie, ul. Wałowa l. 6. | 
Eine came, dada zak Kpa Swej Da MINY WORI leses PANIE s 

mj Piotr Chrząstowski, handel żelazny » 1. piątro. AP ać 
EE za Lw owie, plac Kapitulny 1, (naprzeciw Granieław TEZiociwh Taiki $ RRNMKNELNKKKIE tOr NINEZKKRAE e 
BE Kater). Fortepjany, harmoniem  tastrumonta| Każdy o Beiu kamieniach, jeden nowo | $È PSZENICĘ ORYGINALNĄ % 


mechaniczne (aristony ete.) Na Am zbudowany, drugi w stanie zupełnie 


Illustrowane cenniki gratis. 
A 


OG fabryczny pończoch, skar- 
petek, pończoszek i skarpetek dru- 


i 


e +nnych M, Bałłabaua następea Mikołaj r 2 
-a Ludwig, plac Marjacki 8. 3 etyki Poi mogao» ea zaraz do wydzierżawienia 

m m mme aaee rzedmio szkoln i 
`O rząd pocztowy W Wygodzie | tudzież początki franenskiego, poszn uje Zgłoszenia przyjmuje Zarząd z po nader niskich cenach poleca do obecnego siewu 


lekeji dla poezątkujących i do klas ére 
dnich. Bliższa wiadomość w magazynie 


mód Michaliny Maysenhślter, ul. Wało- aji zków | BRZ am ej Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe % 
wa 6. we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 3. 1983 1—?7 


Marsowe pormal mkiot| |W Pałace dawniej pp. Biesia- | WAKKKRKKKKKKOKKKKKKKKAAKK 


damskich przeniesiona do domu pod deckich, plac Halicki 


La) ryja „ać wik | DOT WSZORZĄÓNA Rostanracj f'e- += "= 


—— ae ees ee | Ogłoszenie konkursu. 


sakres krawiectwa damskiego wchodzące, 
WINA węgierskie I sustrjackie. 


wykońcsając starannie i pnnktnalnie. 
Ceny umiarkowane. 

Mieczarnia Wydział powiatowy w Zbarażu rozpisuje konkurs, celem obsadzenia 

s dóbr Starego «Siola JW. hr. | posady Inżyniera powiatowego z roezna płacą 800 zł. z rocznym ryczałtem 

otockiego, 1968 1-3]|na konia w kwocie 200 zł. i stosowne dyety za urzędowe podróży. | 


„A poszukuje natychmiast kaucjon owa- 
> nego rutynowanego eksp edytora "a 
160 


grAfstę. umea ama 
2 d lu lat istniejąca pracownia sukien 
damskich pod firmą Malwina Fischer 
zmieniocą została na firmę Malwina 
Moleska, ul. Sobieskiego 1. 4. 


Raan T 

E. BRULARD powrócił ze wsi i 

RM udziela, jak zwykle, lekcje języka fran- 
EJ cuskiego. Akademicka 24 782 
g 
a 


K 


D° sprzedania nowy dom  partorowy 

z ogródkiem obok rogatki grodeekioj. 

rg Wiadomość u Borysa w teatrze, wejśsie 
do Koła literackiego każdego dnia od 
godz. 5. wieszorem. 


e5 Rene. w której się mieści oboenie 


Mieszkania i sklepy 
po 1 cencie od wyrazu. 
16 pokoi, 4 Kkuchmio. Piekarska 
; 758 


Osobny oddział 


urząd pocztowy w Meściekach, jest do | boczna 
sprzedania lub do wydzierżawienia. m saa E NY TA Herba t IK E , ai 
kiewska 38. 719 po cenaĉh najtańszych. powiatowego w Zbarażu najdalej do 15. Listopada 1893 i przedłożyć: —-— 


Frtoniany krótkie, mało używane z fa 
> bryk najlepszych za nizką cenę do 
nabycia w składzie fertepianów Marji 
Marek, Rynek 9. 183 


iamrz, obeznany z sprawami tabu- 

larnemi, z dobrem pismem, znajdzie 
umieszczenie w kaneelarji notarjalnej. 
Pensja 300 zł. Zgłaszać się można kał- 
dej niedzieli praed południem nl. Qzer- 
nieckiego 10, pierwsze piątro. 


Ruch ocią ÓW kolejowych wpadnie ESSE AUTA, Nowe otworzony x j : 
według 8 ociRgoT z dniem 1. ezerwca 1893 r. Lieytacj fa Magazyn artykułów męskich | damskich | 


T. Górski i 8. Szydłowski 


metrykę urodzenia, świadectwo moralności, świadectwo zdrowia, świa- 
w" _ |dectwa dotychczasowego zatrudnienia i świadectwa fachowego uzdolnieni : 
szczególności w budowie dróg i mostów, i 


w 
W Izy dorówce Z Wydziału powiatowego 
o. p. Żarawno, w Zbarażu, dnia 31. Sierpnia 1898. 


— 


| z w TO, 
2 pokoje kawalerskie z balkenem. Syk- 
stuska 48. saras. 


2 pokoje kawalerskio, IL piętre 
Gredzichieh, 3, róg Dominikańskiej 
i Ryokn. 780 
è ; 

3 pokoje, nyża, weranda, ogród ed 1. 
października sl. Sapiehy 5. 143 


ituln 


stacja kolei Stryj, 


Poeiągi Pociągi 
Do Lwowa przychodzą : _ pospieszne | osobowe __ ||z wolnej ręki: 20 sztak jałownika, à i 
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia) | 308 a aa] es 9.41 l żę Sta a SE c si we Lwowie, k ZfR KT w La róg Hetmańskioj; 
7 Warszawy oo » s sosen a s s a T = f * e ntalnej, między temi dwóc k s. 
Z Muszyny 7 Krynicy przez Tarnów (tylko | ogierów czteroletnich J, młodszych Rękawlozki męskie i damskie o 3, $, Chustki męskie i damskie, płócienne 
od '|, do włącznie "fg. e . e  - « + — = 9:36) — — ilkoni 2043 1—3 6 i 10 guzikach, w najlepszych i batystowe — najnowsze wzory — 
Z Muszyny-Kryniey i Chabówki przez Tarnów | — -i = — |941 8 = gatunkach: glace, duńskie, sarnie,| w wielkim wyborze, począwszy Od 
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów lub Rze- angielskie, (krój Victorja) po zł.| zł. 3 za tnzin, 
szów (tylko od **j do włącznie *'/„) | — ccnp — i = — 1'20, 1:6v, 1:65, 2 itd. Kaleszo prawdziwe rosyjskie, męskie 
Z Muszyny-Krynicy przez Stryj . . « « «| — = 906 108| — Kapeluszo fleowe, miękkie i twarde i damskie. 
A TE (na drei y | 7 p Fagl am | — H D 0 Hi K J najnowszego fasonu po zł. 150 2 Kołdry angielskie, plaidy, szale Hy- 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. główny) | 2:48 20 et m — l. 415. s 5 >| malaya, szkockie, kocyki do podróży. 
Ara kg : aani k y A A 10-i = 7:59 12:51 Z | HANDEL Cylindry angielskie po zł. 8 i 9. rr a a e e E 
e E A E odć ; „|LO-11| — EOAR W ó Kapelusze składane (Chapeaux claqne)| kalne. j 
Z Radwa . OO C IIIT TETA — | 769) — | 7-11 IN, HERBAT i DELIKATESOW po zł. 9. | sę Szlafroki męskie, angielskie Hima- 
Z Berhomethu n. S. i Czudyna. . . .. 1O*11| — — — = =P) : Krawaty męskie, angielsk'e i franeu-| laya, Gi ciepłe od zł 16 do 34. 
Z Nowosielicy . - see e 8,6 0 3 + * > sł 3 =" | SM wowię skie we wszystkich najmodniejszych|Kgmizełki włóczkowe i skórą podszy- 
Ze Słobody rungurskiej kopalni . - « « - 10*11| — — — |71 uliea Trzeciego Maja I. 2. formach, w wielkim wyborze. te, do polowania, 
Z Husiatyna przez Halicz „ » <>>: er a 1251] — no OD Cura ia) Kay, k lezy Topes i 
a NI» pla Ojo ĆJOD -= = = = u , kufer orby z przyboram 
Ź Bałace o sk ra n aE | — = = 526] — CENNIK HERBAT. i En-tout-cas od derzezu, lekkie i| do podróży. 
BP. szał ddba.. oaddoes wi — | - | siej 536| — pół kig. 186 Gr. cienkie po zł. 2.75, 4, 5, 550,6, 8 itd.|Wleiki wybór wyrobów ze skóry, pula- 
Z Ławocznege (Pesztu, Miszkolea, Seren- w.a. w. a. Koszule męskie, białe i kolorowe (krój| rosy, tytonierki, portmonetki, wore- 
=l. ot, zh ot fraucnski), począwszy od zł, 2 zaj czki, papierośniee z pierwszorzę: 
sztukę. dneh fabryk i w najlepszej jakości. 


kelnlorzyki i manszety w najnowszych|Przybery toałetowe w wielkim wyborze. 
lasonach zł. 2°49 za tuzin. Perfumorja francuska i angielska tyl- 
ko z fabryk zaszezytnie znanyeb. 

Szozotki, ssozoteezki do  paznogoi 
iz 


osi 1608) — || 1 Cama a... 0— —% 
owal — | — MENL 2 Melange... . 240 —60 
Nr.3. Nenchao Melange 280 —70 
5:26, 1111 | 7:36 || Nr, 4. Victoria Melange 320 —80 
| _ HENS Lin Sa Melange 360 —90 
— | | ysel pN. 6. Lian Pin Melange — 1— 
5-06 Sou) Z (Nr.1. Fin Fatschew 
Plen - || man... s- 
1036) 831 |1056, Dobry Kawior i Perter. 


p przez Stryj) « « « « « * + + * * * 
e Stryja 0.0 dB 6 ONG ta aośo 
Ze Śkelego, Chyrewa, Stanisławowa i Bo- 
rysławi3, prsez Stryj. ....... | 
Ze Lwowa odchodzą: 
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina) | 3-01 |10'41 
Do Warszawy . . « « « « 2 4 * 3 0 0 » + 10-41 
Do Muszyny - Kryniey i Ohabówki przez 
Tarnów lub Rzsszów . . . o.» e * 
Do Mnszyny-Kryniey przez Tarnów (tylko 
od o włączanie **|ę) . - - « * * - 
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów . - - 
Do Muszyny* iey przez Stryj. - » « 
Do Nadbrzssia | Tarnobrzegu . « - « - « 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. główna.) 
Do Podwołoczysk i Brodów (a dw. Podsam.) 
Do Suesawy . . « - e» 
Do Buczacza przes Haliez . . . . 
Do Husiatyna przes Halicz . . . . 
Do Słobody rungurskiej kopalai . - . . - 
Do Nowosieliey . . « «. -. « « * « » « « 
Do Berhomethu n. B. i Czudyna . . . 
Do Radowieo'. . . . « « « «e 2 4 11 
Oo Kimpolunga . . . . « « « « « «2» 
Do Sokala . « « « «e : « e «a e 
Do Bełz28 . - s.e.. 2 ZOZ - 
Do Borysławia przez USAGE 0 ugodóR OG 
Do Ławocznego (Munkbesa, Serensca, Mi 
szkolca, Pesztu i Chyrowa przes Stryj) 
Do Stanisławowa przez Stryj. - « « « « - 
Do Sk:lego i Cbyrowa, przez Stryj. . . « 


Do Stryja | « 6 e eiai a aie 
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00000001 
KANTOR WYMIANY 
6. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wgzalkiegg rodzaju papiery | moniy 


po kursie dziennym najdokładniejssym, nie licząc żadnej prowisji. 
Jako dobrą i pewną lokację 
, poleca 
4l laty hipoteczne, 
oj iisty hipoteczne premjowane, 
OŁ bez premji 
O listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
4,  „ Banku krajowego, 


Biolizna wełniana, systemu dr. Jaegera. 

Splaki de manszet i gorsetów. 

Szpilki do krawatów. 

Pońszechy i skarpetki Be. 
olo- 


ebów. 
Grzeblenie we wszystkich wielkościach, 
niaue i fil d'eeośse, Gzarne I lusterka, gąbki, soyzoryki, nożyczki 
rowe pe najniższych cenach. i brzytwy angielskie. 


Skład WODY Koronis Li 2] marok, flakon po ct. 650, 


iB 


Zamówienia zamiejscowo p kejeg dą” i dokładnie, a stara- 

niem aaszem będzie, zjednać sobie względy P. T. Szan. Publiczności. 

1% Polecając swoje nsługi, zostajemy 
z głębokim aanonnkiem 


2052 1—4 T. Górski i S, Szydłowski. 


„AU LOUVRE” we Lwowie, plac Kap 


ę 
w o 
ggi 


iwiękssa 


fanelowych, naj 


Do nabycia w składsie dywanów 


Piotra Mikolascha; 


we Lwowie 1001 b 1—? : 


poleca własnego wyrobu 


Musujące wody lecznicze 


a mianowicie: 


a 


go" soredyńcewych KOŁDER 


b 


sł. 1'20; 
jak dług *-0%' nA ei 


1010 1—? 


; KAP po ot. 85 i 


sorta po sł. 390; DERKI na konie od zł. 1 i wyłe, j 


2 
4'/,”|, potyczkę krajow iliń i 
4°), SAren kraj. o r e n Wodę alkaliczną gazewą, zastępującę W zupełności wody Selcerską, Bilińską, Emską itp. 
4'|, pożyczkę propinacyjną galicyjską, Cena 16 centów. ; ku, jak i dla 
50) A pe bukowińską, Wodę bromową gazową, niezrównaną tak dla stosunkowo przyjemnego sma", 
4:|,9/, pożyczkę węgierskiej kelei państwowej, zawartości soli bromowych. Cena 18 centów. | a jak najmocniejsze wody 
i propinacyjną węgierską, Wodę jodową gazowa, zawierającą większą ilość soli jodowych, jak na) 


r 
ro le ęgierskie obligacje Indemnizacyjne, 


oteż | wszelkie reaty kle 


które to papiery. I węgiers 
Kantor wymiany u hipotecznego zawsze Kupuje | sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


: Kanto miany Banka hipotecznego przyjmuje od 
Uw z oló yoh wszelkie wylosowano, a Już piain milej- 
wartościo dsież zapadlo kupea 


we, tu 
Botanie ez wszelkiego potrącenia ; sab zamiejscow 


dynie sa potrąceniem rseczywistych kosztów. 
Do efektów, u których wy ały się kupony, dostaroza 
nowych arkuszy kuponowych, sa zwrotem kosstów, które sam ponosi. 


rodzime. Cena 18 centów. f + : jepotrzebnych, żołądek 

Wodę gorżką gazową, ogólniającą się tem, że nie zawiera nOP”- A 
obcięłających składnik RT maku jest nieskończenie przyjemuiejszą jak wody Hunyadi 
Janosz, Victoria itp. Cena 16 centów. 

KO uNa gazową. Cena 16 oT 

o lew . Cens centów. . o s 

wodę z aaar p zę ji żazającą tak co do smaku, jakoteż skuteczności, wszystkię 
wody rodzime, żelazo zawierające. Cena 1 „centów. o. -Hagodniej działaj 

Lemoniadę angiolską gazową. Najprzyjemniejszy 1 na) agodniej działający środek prze- 
czyszczający, dla organizmów delikatnych, i nieznoszących środków cheroicznych i niesma- 
cznych. Cena 86 centów. 

O oedę magnewą przeciw zgadze, 


1.000 sstuk PORTJER po ot. 95 


a D 


0000C00OOO0O00OOOCOO:000000000G3 


i nadmiernym kwasom w żołądku. Cena 16 centów. 


OQ000000C0000000009005 


o 
o 


ima... 


AFEFE EEEE E EEEE IOEEEEE 
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dobrym, tudzież browar piwny są * 5 A N A rL K EAN 


Jęneralne zastepstwo: A. Motsch & Comp. Wiedeń, L, Lugeck m. 3. 
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: cie u B b 
danie, znalazły silne PORNS oos. 1 król. Wysokeéé Najdost. Aregksięcia 
Józefa jest tego naj wieka olat miesięcznej $ i 
A beli: Za WP ą ęcznej promji w kwocie 2 koron 


$ August Schellenberg i Syn 


Dom bankowy I kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1. 
Ba Założony W roku 1853 
kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe, 
losy, waluty itd. 1900 1—.7 
Promesy de wszystkich ciągnień, losy na 
raty i przeprowadza ubezpieczenie losów. 
Zlecenia s prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotną pocsią. 


300004500603690000000650000690 


@ Na JGD ZELAŻA HIELM ENN A 8 
3 z : ZIZ ZZLAŻA nEIMENNYM 2 
Aprobc'wans preas Akador'ę med Paryżu 
B) adoptowane przez Formularz doliny! A curki; ed (7) 
Ə alznowszs przez radę Madycz::ą w Petersburge- | & 
5 A y (puckliny, saikanie xznutów "uriory GB 
zoriz (bladcsgoc), w 2 Thio sĄ 
manta uugałna lua cz. j? ). w Aaii- ak 
y ażrczwtj, e 
d zaj Ulay do 6 
l „ Alauyco ub 
HoF. Jod nięvugatsgu ma aypoutago żslawa, jast lekar- À @ 
nwan nlapawnam, rosdrarániajgssć, Jako dowód oryatoúol 4 PA © 
umłiantycznakał prawdsiwych FIGUŁEE GLLIICHROŁ, kędać ALAM MZ [l 
nalaty, naszą pieczęć na x12739 1 podpis nasa sinini sjozy podsiewgye T 
u spodu zielonej etykiety. piee 
Aptehars w Paryiu, RUE BONAPARTE, KO. f 
NFYSTRZEGAĆ SIĘ FALSZKASTW. À 
DAOAACLAAOOOCGAOGODATCCOGOOE 


Zaproszenie do przedpłaty. 
Administracja tygodnika „Targowisko 


czasopisma dia handlu bydłem i aierogacizną 
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy 1. 29, 


ogłasza, iż plerwszy Nr. tegoż czasopisma wyjdzia w piątek dnia 22. 
redagowane będzie w języku polskim i RRE PRE jego: nd 
dniośienie krajowych zakładów kontumacyjnych i handlu bydłem w ogól- 
3) Auf RE OLzości zaš krakowskiege i bialskiego targu nierogacizny ; 
RÓG YJ ZY OZI do krajów ościennych, n w szczególności do Nie- 
pa p a wszechstronnych wyjaśnień handi'rzom bydła w spra- 
jednóltoga ja ke] i taryfowych; 4) pośredniczenie w sprawie utworzenia 
gyeh RAE Here silnego i poważnego stowarzyszenia na wzór istnie- 
i y: w igo i krajach ościennych ; 5) publiczne b 
strone omawianie życzeń i zażaleń, oraz energiczne występowanie e bę 
neunięcia anomalit i stanów wyjątkowyvh, a 
Nadto zamieszczać będzia „Targowisko“ informacje o głć 
gowicach galicyjskich i bukowińskich, urzędowe spra ws zda 
w zakladach kontumacyjnych w Krakowie i Białej, oraz na targach w Wie. 
dniu, St Marx, Wiedeńskiem Nowemmieście (Wr. Neustadt), Steinbruchu 
AE wam Wh watniejszych targowicach, okrom treściwych 
i jędrnye orespoodencyj, pisanych Z j 
spot denlow, P Jj, pisanych przez różnych specjalnych kore» 
iemniej publikować będą wszelkie urzędowe ogłoszenia, do 
spraw handln bydłem i nierogacizną tak e. k. Gl. REA ATEA RO 
e. k. bukowińskiego Rządu krajowego. a 
Przedpłata wynesi rocznie 8 zł. — kwartalnie 3 zł. Numer okazow 
na żądanie bezpłatnie, 2046 1-— 


, 


powinno posiadać 


Doering'a mydło 


246 k 1-2 Z SOWA. 
Łapodne, czyste, nentralie, obfite w Iszcz 


dziwie tanie, gdyż trwa podwójnie „długo, 
szybko 3'ę zmywające. 


, prawdziwe. jożeji cznaczone 


Pierwsze 


Towarzystwo ubezpieczeń dla służby wojskowej, 
pod protektoratem Jego e. ik. Wysok. Najdost. Arcyks. Józefa. 


Kapitał zakładowy : 
y : 400.000 koron. 
Kapitał ubezpieczony 1. czerwca 1893 : 3,000.000 Korek. 


Przewedniczący : Jego Ekscel. Br. Fedor Nikolos, 
rzeczywisty o. k. tajny radea, dożywotni członek węg. Izby ge” wadoi- 
„ciel erderu Żelaznej korony I. klasy ete. ote. TQ 4 
Dyrekcja dla Anstrji: Wiedeń I. Frans Josi nai Ía. z 
z Celem pierwszego Towarzystwa ubezpieczać w im synon wojakowaj 
jest umożliwić rodzicom i opiekunom zapomnie azową doraśna ii k ię- 
dnie pupilom za wpłatą maiych wkładek iiskowej. 4 kwotę, lub 
miesięczną rentę podczas czynnej stwe powyższe wzięło sobie za za. 


Cele patrjotyczne, jakie Towago_ najwyższych. a objęcie protektoratn 


ta dh 
Przykła 7 może ojoleć Bwemu nowonarodzonemu synowi 


60 groszy (l zł 80:45, koron (509 zł), pł i ieni 
ubezpieczyć kopa ojskowej. Na anie berrion ANA BTY: 
do ezynnaj aó przez rok czynnej służby wojskowej s góry płatną rentę 
88 Bron (43 sł. 50 ot.) miesięcznie, lub przez lat trzy w ratach kwartal- 
ch z góry po 89 gm (44 zł. 50 et.) Nadto wypłaca Towarzystwo nbez- 
p oozonemu W Jego 44. roku życia premję, tak zwaną poborową (Einrei- 
hungsprómie), t. j. jego część zysku czyli dywidendę. . 
Dokładne prespepta rozsyła Jeneralna Reprezentacja na żądanie 


każdemu bezpłatnie. 


b 


k. Jahr; w Żurawia: J. 
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ażde gospodarstwo: 


Pewny skntek : Piękna cera, świeżość | delikatność 
e a 
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RB o e i 
~ EF Reprozentsntów i inspektorów poszuknje Jeneralna Reprezentacja 
we Liwowie, Ossolińskich, 1. 10. 3047 1—3 
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.V. Tomaszownśi, 


s 


w niedoścignionym dotychczas stopniu doskonałości jest praw- 
niż inne mydłh 


